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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zlr. — półrocznie 

9 złr. — wartalnie 4 złr. 60 ot. —• n Jsięcznie 
1 złr. 60 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Anstriacl sm, rocznie 
34 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartał, te 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z •'rzesyłlią pocztową za granicę^ do całych Niemieo 
roczi ) 60 marek, kwartalnie 12 nr rwk, 6 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch izwajcarji rocznie 
80 frar ów — kwartalnie 20 franków.

Num^ t̂gsztnje 10 ct. 
RękoptóSw nie zwraca.

^   _________

We Lwowie, Niedziela dnia 7 Października 1883. Bok X"

Praljtatę i mieszenia ir r jn iii)  n  i m f t :
Biuru ' "ministracji „Dziennika Polskiego* plac Harjacki 

liczba 6 i 7 w domu p. Kisielki ; we Wiednia, 
Hamburga. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwojcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
& Vogler, we Wiedniu A Oppellik, R. Mosse, Rotter^ 

_i Spł., 1 Wargzawia Hichman & Frendler. Biu

Lwów 6. października.

Z zaobodniej części kraju otrzymaliśmy ze 
źródła bardzo poważnego uwagi, które, jakkolwiek 
czerpane z praktyki miejscowej, dadzą się zasto­
sować do całego krajn, i dlatego zamieszczamy 
je na tem miejscu.

Oto brzmienie l is tu :
Komisje hipoteczne, po ukończeniu dochodzeń 

celem założenia ksiąg gruntowymi, sporządzają, 
stosownie do przepisów §§ 17. i 28. rozp. ministr. 
sprawi di z dnia 18. maji 1874 L. 43. Dz. ust. 
i rozp. kraj., rykazy zmian, spostrzeżonych w ka­
tastrze wraz z odnośnemi szkicami, i przesyłają 
je komisji szacunkowej z wezwaniem o spieszne 
doniesienie, czy oznaczenia, nadane nowopowsta­
łym parcelom, m ają być nadal zatrzymane.

Od roku 1875 zakładają sądy no7e księgi 
gruntowe, komisje hipoteczne przesyłaj ą rzeczone 
wykazy komisjom szacunkowym, nie było jednak 
wypadku, by komisja szacunkowa zużytkowała 
przesłany jej wykaz zmian i odpowiedziała ko­
misji hipotecznej, czy oznaczenia nowopowstałych 
parcel mają być zatrzymane.

W myśl rozp. min. spraw, z dnia 9. czerwca 
1882 L. 8709 sądy obowiązane są udzielać archi­
wum map katastralnych odpisy wszystkich wyka­
zów hipotecznych po otwarciu księgi gruntowej 
dla- pgv aej gminy, a to dla utrzymania zgoduości 
ka_ itru z księgą gruntową. W myśl §§. 40 do 
44 ustawy z dnia 23. maja 1883 L. 83 Dz. p. p. 
sądy są zobowiązane zawiadamiać urzędy podat­
kowe o jazelkich zmianach, zaszłych w księgach 
gruntowych wskntek intabulacji, prenotacji, zezwo­
lenia r  r tworzenie nowego ciała hipotecznego, 
lub podział parc a łi; nadto, stosownie do rozp. 
min. spr. *3 dnia 11. kwietnia 1878 L. 3676 
wszystkie zmiany, jakie w nowozałożonych księ­
gach gruntowych, czy to wskutek zmiany właści­
ciela pojedynczych parcel budowlanych lub grun­
towych, czyli też wskutek podziału tychże powsta­
ją  — m ają sądy od początku do osobnego wyka­
zu wciągać i dotyczącym urzędom podatkowym 
wraz z szkicami podzielonych parcel z końcem 
każdego roku udzielać.

Okazuje się przeto, że sądy, które są przecią­
żone pracą śoiśle w zakres sądownictwa wchodzą­
cą, muszą nadto i władzom administracyjnym się 
wysługiwać. Czy jednak władze wspomniane mate- 
rja ły  te przez sądy mozolnie nagromadzone zu- 
♦•itkowają?

Komisje hipoteczne, które przy zakładaniu 
ksiąg gruntowych operatam i katastralnym i się po 
sługują, mogą dać najlepsze świadectwo o naszym 
katastrze. W gminie na 120 posiadaczy bardzo 
często nie ma 10, by stan faktyczny posiadania 
zgadzał się z katastrem ; sądziłby kto, że po nowo 
przeprowadzonej reambulacji i po reklamacjach , 
błędy te usunięte zostały ? Ależ gdzie tam ; w gmi­
nie, w której księgę gruntową zakładano na pod 
stawie operatu katastralnego, już po reklamacji 
niby sprostowanego—na 191 posiadaczy zaledwie 
u 13 zapiski zgodne były z istotnym stanem po­
siadania.

1 kataster taki służy za podstawę do wymiaru 
podatków gruntowych 1 K ataster z roku 1820 był 
wzorem i  wyciągi z niego jako dokumenta publi­
czne służyły w wielu przypadkach za podstawę 
przy rozstrzyganiu sporów, a dzisiejszy do czegóż 
służyć może? Pieniądz na nową reambulację i re­
klamacje wydany uważać należy za wyrzucony.

Komisje szacunkowe zużytkowując należycie 
m aterjały przez komisje hipoteczne im dostarcza­
ne, mogłyby złe usunąć i odpowiedziałyby swemu 
zadaniu, gdyby starosta jako przewodniczący ko 
misji rozwinął nele ytą energię, zamiast ubiegać 
się w sposób wstrętny o krzesło kurulskie, by ra 
dzić nad dobrem Jcraju, nie umiejąc zaradzić złe­
mu w swoim powiecie.

Wszyscy domagają się radykalnej organizacji 
sądownictwa, zmiany procedury, zaprowadzenia w

sprawach spadkowych rad familijnych, i to bardzo 
słusznie, ależ czy wiadze administracyjne, a szcze­
gólnie starostw a, są tak doskonale zorganizowane 
i zadaniu swemu zupełnie odpowiadają, iż na tem 
Dola już nic lepszego nczynić nie można?!

Liczne na pozór atrybucje starostw a, jak in­
terwencja przy asenterunku ludzi, kuni ,  udziela 
nie konsensów na wyszynk słoózonemi trunkami, 
przeprowadzanie wyborów, czuwanie nad majątkiem 
erekcjonalnym plebanij i kościołów, wydawanie pa­
szportów do Ameryki, przewodnictwo w radzie szkol­
nej okręgowej itd., wymagają prawie tylu urzędni­
ków , ile jest powyższych działów urzędowania; i 
rzeczywiście personal urzędowy przy starostwach 
jest liczny, chociaż pracę w niektórych z działów 
do zera można zredukować.

Wobec powyższego stanu rzeczy, powinno le­
żeć w interesie kraju: dążyć do rozszerzenia atry 
bucyj rad powiatowyoh i do zniesienia, a względnie 
ograniczenia dualizmu włrda w k ra ;u.

Mowa posia Piłata
(miana w Sejmie d. 1. b. m. na uzasadnienie wniosku o 

zróu nanie tarytorjalne okręgów wyborczych 
z politycznemi.)

Kiedy w r. 1867 zaprowadzano nowy podział 
kraju na powiaty, utworzono ich 74, a to w tej 
myśli, aby liczba powiatów zgadzała się z liczbą 
okręgów wyborczych. Wypowiadano wtenczas tę 
myśl dalszą, aby nastąpiło sprostowanie granic 
okręgów wyborczych w tym kierunku, iżby okręgi 
wyborcze zgadzały się ż nowoatworzonemi powia­
tami politycznemi. Podówczas zgadzały się te 
okręgi wyborcze z okręgami sądów powiatowych — 
od tego czasu jednak nastąpiły bardzo znaczne zmia 
ny tak w organizmie politycznych powiatów, jak

Mowa posła Himzla
(miana w Sejmie d. 4. bm. na poparć e wniosku o zmianę 

gminnej ordynacji wyborczej.)
Przedewszystki m muszę sprostować błąd; 

w ostatnim ustępie § 33. po słowach: „naczelnik 
gminy winien przeto* opuszczono wyraz „wcze­
śnie*, tak iż ustęp 2. §. 33. uia brzmieć:

„Naczelnik gminy winien przeto w c z e ś n i e  
zawiadomić naczelnika właazy politycznej i wydział 
powiatowy o d n i u  i g o d z i p i e  w y b o r u * .

U z a s a d n i e n i e .  Każdy, biorący udział czyn­
ny w życiu antonomicznem gmin w: jakich, spotkał 
się niechybnie z faktami, które mnie spowodowały 
do postawienia tego wniosku w porozumieniu się 
z. memi ościennemi radam i powiatowemi i na do­
maganie się członków pojedynczych gmin.

Jest to niezaprzeczonym faktem a wiadomym 
wszystkim zasiadającym w radach powiatowych, 
że bezład, nieporządek i nielegalność wkrada się 
w coraz większym stopniu przy wyborach do rad 
i zwierzchności gminnych, a  śmiałbym twierdzić 
faktycznie przynajmniej co do mojej okolicy, że 
w ostatnich kilku latach nie ma prawie wyboru 
Dez protestu. Zwykle rzecz się ma ta k : Przed
każdemi wyborami tworzą się w każdej gminie 
dwie partje ; do jednej należą gospodarze starsi, 
zamożni, stateczni, moralni; ci chcieliby mieć taką 
zwierzchność gminną i takiego naczelnika. W skład 
drugiej partji wchodzi pokolenie młodsze, zasilane 
niesfornymi żywiołami g"oińy, którzy chcą się wy­
łam ać z pod karności, chct mieć radę gminną i 
trój ta nimi się powodujących. Ci starają się prze 
prowadzić sztuczną większość przy wyborach, aże­
by rząd gminy ująć w swoje ręce. Do przeprowa­
dzenia tej sztucznej większości dopomaga im zwy­
kle pisarz gminny, który tem większe ciągnie 
korzyści, im nieadolniejszy jest naczelnik gminy; 
posiłkuje się to stronnictwo wszelkiemi możliwemii powiatów sądowych, wskutek czego dziś okręgi ________      __

wyborcze dla gmin wiejskich nie zgadzają się ani | )ecz nielegalnemi środkami i dopina celu.
Otóż po tak  nielegalnie przeprowadzonym•ł powiatami politycznemi, ani z powiatami sądo 

wemi. Jak daleko zięga ta  niezgodność, zechce 
wysoka Izba się przekonać z rządowego zeszytu 
Wiadomości statystycznych, gdzie zestawianie po­
wiatów politycznyoh i sądowych z okręgami wy­
borczemu gmin wiejskich, zajmuje aż 12 stron. 
Żaden okręg wyborczy w granicach swoich nie 
zgadza się z powiatetr politycznym okręgów wy­
borczych, których gminy wszystkie należą do je- 
daago i tego samego starostwa, chociaż, nie wy 
c z e rp ią  całego obszaru, 6 — 25 okręgów 
jaat w dwa starostwach, 28 w trze \  13 w czte 
rech, a Uwa należą aż do 5 starostw.

wyborze tej sztucznej większość , następuje natu­
ralnie protest, ale ten protest bywa zwykle bez 
skutkn. W jednym wypadku jest on bezskutecznym 
dlatego, ponieważ protestujący nie założyli p r o - , 
testu po wyborze rady gminnej, dopiero po wy - ! 
borze wójta, i wtedy słusznie władza polityczna 
odpowiada: wybraliście sobie radę gminą legalnie' 
— ten proceder ma miejsce z nieświadomości 
protestujących — ta legalnie wybrana rada wybrała 
wójta. Ale w drugim wypadku jest także protest 
bezskutecznym, albowiem ■'edług ustawy władzr 
polityczna odsyła pratest~napowrót do zwierzchności

Ta niezgodność ( rręgów wyborczych z pe-i gminnej dla sprawozdania, a wiemy to wszyscy 
działem na powiaty polityczne, sprowadza mnogie ■ z praktyki, że z dniem ponownych wyborów nie 
niedogodności. Z jednej strony ni 'dogodności d la ! istnieje zarząd gminny, bo dawny wójt od tegc 
władz w tem, że wszystkie czynności przygotowa-1 dnia , urzędować nie chce,* a nowy wójt także 
ne do wyborów napotykają na liczne trudności jako niezatwierdzony urzędować nie może; cały 

Z drugiej strony niedogodności (jeszcze w a -; więc zarząd leży wówczas w ręku pisarza gmin-
żniejsze) dla ludności samej, z tego powodu, że nego, który zbija owe zarzuty w imieniu wójta,
według podziału na starostwa, z którym się zga- a w skutek tego władza polityczna protest unie- 
dza podział na okręgi reprezentacyj powiatowych ważnia; tu gra rolę zła wola relacjonującego, 
i obecnie, pominąwszy jeden tylko wyjątek, także Nie obwiniam tutaj władzy politycznej, bo 
i podział na powiaty sądowe, układają się mnogie ona nie będąc obecną przy wyboracU rad gmin- 
stosunki i interesa społeczne. W skutek częstego nych, wprowadzona w błąd relacją zwierzchności: 
zetknięcia w takim okręgu ludzie znają się miedzy ■ gminnej, nie jest w stanie dojść tych wszystkich 
'•"L" porozumiewają się ze sobą, i wyrabia się nieprawidłowości, jakie się dzieją, i musi wybór

aważnić. A przecież czasem wydarzają się fakta
niemałej doniosłości; i tu wielką przysługę odda- 1

ją  lastratorowie gm in, którzy się przypadkowo 
dowiadują o jakiejś nieprawidłowości, i o tych 
donoszą władzy powiatowej. Nie chcę wyliczać 

_ . _ _ . .  różnych takich faktów, ale między innymi nad-
Otoż do sprowadzenia zgodności okręgów wyborczych | mienię, że w pewnej gminie, p rzj ponownym wy- 
z okręgami politycznymi i sądowymi, i do tego je- borze, został wybrany naczelnikiem włościanin, 
dynie zmierza mój wniosek. który za przestępstwo został na 3 lata zasuspen-

Pod względem formalnym wnoszę, aby wnio- dowauy; protestu nie wniesiono i władza polity- 
sek mój przekazany został komisji prawniczej, czna na tę nieprawidłowość nie zwróciłaby była 
gdzie już się znajdują wnioski o zmianę statu tu  uwagi, gdyby władza autouomiczna nie przy- 
krajowego i petycje o zmianę ordynacji wyborczej gz}a w pomoc władzy politycznej. Gdyby nie to, 
krajowej. j  byłby ten wójt wybrany i dalej fungował, jako

— : naczelnik gminy.

wspólna powiatowa opinia. Zależy przeto na tem, 
aby okręgi wyborcze zgadzały się z powiatami po­
litycznymi, a postawienie wniosku w tym wzglę­
dzie uważam za szczególnie będące na czasie dzi­
siaj, kiedy okręgi polityczne i sądowe z wyjątkiem 
jednego wypadku całkiem już się zgadzają ze sobą.

Znam inny fakt, że cała rodzina dzieli ti 
wójtowstwo między siebie: ojciec, syn, brat; jede 
jest wójtem, drugi podwójcim, raduym. Jest t| 
wielka klęska dla gminy

Są to fakta , które mi podano i za który ci 
prawdziwość ręczę.

Ale proszę panó», główne złe nie leży w te: 
że się protesta mnożą, że się mnożą dochodzeni 
dyscyplinarne, że i, którym nielegalność za legaj 
ność poczytano, większej jeszcze dopuszczają s 
nielegalności, lecz głównie w następstwach Na 
pierwszem smatnem następstwem jest rozdwojeń 
się w każdej gminie.

Smutnym objawem jest tworzenie się stro: 
nictw w krajn, — a do czegóż dojdziemy, jeżeli pi 
zwolimy na rozdwojenie w gminie nie ze względl 
na narodowość, obrządek, religję, ale ze względ| 
na różne zapatrywania autonomiczne w jedny: 
kraju 1 (Brawa).

Te dwa stronnictw a, wytworzone w gmini 
stają teraz wrogo przeciw sobie przy każdej ok 
licznośii. Jedno starszych statecznych gospodarz; 
chciałoby iść za wskazówkami władz autonomie: 
nych, pragnęłoby utrzymać spokój i porząde 
drugie wyłamując się z pod karności, nie uzn 
swoich władz przełożonych, kładzie im na każdy: 
kroku zaporę, wyłamuje się z pod wpływu sta r­
szych. Rząd gminny przechodzi w ręce tego nie­
sfornego żywiołu, a następstwem, najgorsza gospo­
darka dobrem i majątkiem gm. nym , waśnie, 
kłótnie i procesa, najpierw ze stanowiska samo­
rządu, wkraczające jóźoiej w stosunki prywatnej 
natury. Jakkolwiek obecność komisarsa rządowego 
nie usunęłaby tych wszystkich złych następstw, 

| to mniemam, że przytłumiłaby to złe w samym 
! zarodku, usunęłaby nielegalności, powtarzające
■ się przy tak ważnym akcie, przywróciłaby wkra- 

iające się nieposzanowanie dla praw i ustaw, a
'przemówieniem stosownem lab upomnieniem, po
■ zwolonem ustawą, wpłynęłaby na wyborców, by 
' wybierali na naczelników gminnych i do rad 
gminnych, ludzi statecznych, ludzi moralnych i 
uczciwych; usunęłaby się niejedna nieprawidłowość, 
która później tylko dłagiemi dochodzeniami i pro - 
testami usuniętą być może. Zresztą proszę panów, 
jeżeli przy wyborach do rad powiatowych, według 
ustawy musi być obecnym komisarz rządowy, — do 
rad w skład których wchodzi przeważnie inteli 
gencja, gdzie przypuszczać się nie da, ażeby się 
dopuszczono nielegalności i nieposzanowania dla 
prawa, to tem więcej winien on być przy wybo­
rze do ciała autonomicznego, składającego się z

| najmniej oświeconej warstwy społeczeństwa gdzie 
| wykluczając już zlą wolę, z nieświadomości ustaw 
! popełnia się nielegalność. Zeszłej kadencji sejmo- 
j wej wniesionym został do wysokiego Sejmu w 

órmie petycji projekt niektórych zmian ustawo- 
lawstwa gminnego, a między innymi także wnio­

sek podobny mojemu. Wniosek ten przekazany 
: został Wydziałowi krajowemu do załatwienia.
1 Wydział krajowy, jak to wyczytałem w sprawozda 
' niu z czynności, załatwił w ten sposób, iż nie wi 
dzi powoda do przedkładania tego wniosku po-̂  

! nownemu uchwalenia Wysokiej Izby, póniewa 
nie ma podstawy do sądzenia, że takie nielegal-J 
ności, takie przekroczenia i nieporządki dzieją si 
niemal przy każdym wyborze.

Drugim argumentem jest, że władza politycz 
aa nie znalazłaby dostatecznej siły do mterwenjoi 
wania przy wyborach, odbywających się równocze 
śnie. Otóż nie robię zarzutu Wydziałowi krajowi 
m a, że on tę sprawę załatwił pobieżnie. Przeć 
wnie twierdzę , że załatwił ją  t a k , jak m ó g ł, bl 
załatwił na podstawie urzędowych swych m aterja 
łów. Ale te fakta, które przytoczyłem, nie wcho 
daą mgdy do Wydziału krajowego. Opierają się oie] 
o starostwo, a co najwięcej o rady powiatowe, je 
żeli się ktoś do nich po bezskuteczności protest 
po radę udaje. F akta te wchodzą wtedy do Wy 
działu krajowego, jeżeli się wnosi albo o usunęci 
wójta, albo dobrowolne jego ustąpienie, gdy dale

warunkowa T a”
„n a  w n i o s e k  W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o * ;  
wówczas koszta zmniejszą się do „minimum* i 
zdaje mi się, że usuwam tem przeszkodę niesan- 
kcjonowania tej zmiany, a to tem więcej, że o ile 
mi się zdaje, zarówno wysoki rząd, jak i władze 
autouomiczne powinne stać na straży, ażeby każda 
ustawa sankcjonowana, należycie była wykonywa­
ną a jeżeli tak się nie dzieje, by wyszukać na to 
środki zaradcze, nowelą do ustawy wskazane. 
(Brawa). Grono szanownych posłów, do których 
mam zaszczyt należeć, które poparło łaskawie mój 
wniosek, podzielili zgodnie me zapatrywania ce do 
wydarzających się faktów. Wypadki te powtarzają 
się w różnych częściach kraju, tak w części za­
chodniej, jako też i wschodniej. Mówią niektórzy, 
radzimy sobie sami, lecz radzimy sobie „ p e r  f a z  
e t  n e f a s .  Otóż i to przemawia mocno, że za­
chodzi potrzeba środków jednakowych ustawą 
wskazanych dla wszystkich.

Dlatego też jest Dardzo na czasie , ażeby te 
paragrafy ustawy „ordynacji wyborczej* zmienio­
ne zostały. Wiadomo mi także, że podobny memu 
wniosek wniesionym został do komisji dla spraw 
włościańskich, jako „desiderium* wyborców. Jest 
to silnym argum entem , jeżeli sami wyborcy wło­
ścianie domagają się, ażeby wprowadzić ład i po­
rządek w tym kierunku. Jestem  pod tym względem 
konserwatystą i chciałbym utrzymać to, z czem 
się nasz lud zżył i do czego się przyzwyczaił — 
jestem jednak za utrzymaniem dobrego , a wyko­
rzenieniem zgubnego. Jakkolwiek wszyscy czujemy, 
że uasze ustawodawstwo gminne wymaga różnej 
zmiany, bo niejedna u staw a, która z początku 
zdaje zię nam być bardzo dobrą, przychodzimy

J  *  %'■C-O I

Kronika lwowska.
(W yk ła d  filozofii epikuręjskiej. Częściowa refrakcja. 
Trzymajcie mię, bo ich pozabijam ! Jndemnizacja, 

muzyka, Czesi, Ameryka itd.)

To mi się nazywa sezon sejmowy! Piąte przy­
jęcie wieczorne w ciągu trzech tygodni. 1 jakkol 
wiek opłakany stan zdrowia nie pozwala mi wziąć 
tego nawet udziału w pracach sejmowych, który 
polega ua włożeniu fraka i białej krawatki, wie­
rzę na słowo dziennikom, że recepcje te wypadają 
świetnie, t. j. wierzę im w tym wypadku więcej 
niż zwykle. Świat galicyjski, a lwowski w szczegól­
ności, spragniony był ruchu i ożywienia towarzy­
skiego. Zgromadzenia wyborcze, plakaty i t. p. 
wypełniły pierwszą część bieżącego roku, i zosta­
wiły wielką próżnię po sobie, której z pewnością 
nikt niemi napowrót wypełnić nie pragnie. Mie­
liśmy ich nieco za wiele. Obecnie tak  nam jest 
dobrze, jak podróżnemu, który prrepęda. wszy dzień 

• na trzę. cym wózku wśród szargi jesiennej, dostał 
się pod gościnną strzechę, gdzie go witają wó­
deczką i dymiącym w wazie barszczykiem. Mniej­
sza o to, że jutro po wygodnym noclegu potrzeba 
będzie znowu puszczać się w przykrą d ro g ę; to 
grunt, te  teraz jest dobrze i błogo.

Zapewne, że gdzie mieszka 120.000 ludzi, a 
chwilowa ta  błogość czuć się daje małemu wzglę­
dnie kółku 600—800 bardziej wybranych i uprzy 
wilejowanych, tam niejeden wzruszy ramionami na 
to, co tu  piszę, i zawoła: Co on plecie, teu kro­
nikarz, o jakiemń ożywieniu i jakiemś miłem uczu­
ciu ? Ja  o tem nic nie wiem ; pusto mi, głucho i 
źle jak zawsze. Pewnie pana literata zaszczycono 
zaproszeniem, i teraz wmawia w nas, że nam do 
brze 1 — Ludzie, którzy tak  zrzędzą, niechaj się

zgioszą do mnie na wykład prawdziwej filozofji 
epikurejskinj. E p‘fcurejrzyk, co uznaje tylko te roz­
kosze i przyjemności, których sam używa, jest 
złym filozofem, i będzie najczęściej nieszczęśliwym 
człowiekiem, bo nie każdemu los gotuje chwilowe 
bodaj rozkosze. Potrzeba umieć rozkoszować s ę 
tem, co mają drudzy, jeżeli ni to zasługują.

Oto, naprzykład: Mija mi_, kareta okazałym 
kłusem pary przepysznych koni; na karecie herb, 
co błyszczał może I adyś w tarczy państwa, a na 
wszelki wypadek haftowany był nieraz na znakach 
usarskich i pancernych, i rz« źbiony nad bramą 
niejednego zamku i niejednego kościoła Myślę 
sobie: Wielki ród; zacny ród!  Chwała Bogu, że 
jeszcze nie podupadł 1̂— Tym sposobem i persze- 
rony siedmnastej m iary , i kareta z Pogonią, 
Leliw ą, albo Pilawą , już jakby moje wła 
sne. Dumny i zadowolony, wracam piechotą do 
domu.

Albo też: Czytam menu rykwintnego obiadu. 
S&lmi ze słooki — bażant z treflami itd itd Nie 
potrafiłbym zjeść tyła potraw, jednę p0 drugiej. 
Nie pojmuję, dlaczego zaprowadzono zwyczaj po 
dawania jarzyn po pieczystem i po taguminie. Ale 
menu wygląda bardzo smacznie, i j&k widzę z 
Kurjera , delektowali się niem ludzie niepospolici 
i zasłużeni. Myśl ta  sprawia, że moja pieczeń wie 
przowa (od żeberka), z kapustą i kartoflami sma- 
k ^e  mi podwójnie, a ponieważ piwo do niej mam 
chłodne i zawierająoe sporo kwasu węglowego, illu- 
zja jest kompletną — jadłem obiad z najpierwsze- 
mi znakomitościami kraju, i nie mam dość słów po­
chwały dla kucharza.

Albo nakoniec: Idę nlicą, patrzę, stawiają 
nową kamienicę. Z zakroju widać, że pomieszka 
nia w niej będą wygodne, i że fasada przedsta­
wiać nię będzie okazale. A, to o n Michał, 
ia  starość , buduje sobie taką piękną chatę 1 
N o , n o , jaki Bóg dobry, że mu poszczęścił — to 
człowiek bardzo zacny I — I  już mi lżej na sercu,

{ chociaż mi rano woźay doręczył pozew o zapłacenie 
czynszu

' Tak powinien każdy robić, a będzie ma do 
brze na świecie. Nie trudna to rzecz, skoro nawet 
kobiety to nmieją. Oczywiście nie w szystkie; ale 
ileż to ja sana znam poczciwych żon, z których 
żadna nie wyciągnęłaby męża na większy jaki 
wydatek, a czyta z przyjemnością op.s świetnych 
toalet, brylantów, pereł itd., które jaśniały na re ­
cepcji, dyskutuje o nich, wyobraża je sobie żywo 
i ani na chwilę nie zapragnie ich dla siebie. — 
A gdybym ja  przypadkiem zrobił wielki majątek? 
pyta mąż. — Ach, sprawiłabym zaraz Mani taką su ­
knię. jaką m iała księżna X., a Bogusi taką jaką 
miała ,hrab anka Y! — W istocie, są jeszcze takie 
kobiety n*. świecie, i cofam po części to, co napi­
sałem niedawno o sprawozdar;acn z pysznych 
strojów; zwłaszcza gdy wiem, że Mania i Bogusiu 
podobne będą do mamy, jak dwie krople wody do 
trzeciej.

Ladzie w ogóle nie wydają się tak źli, jeżeli 
nie patrzą na siebie przez te okulary, których za­
częli od niedawna ożywać dziennikarze krakowscy. 
Tam wre bój na całej l i nj i , padają podejrzenia, 
jak  granaty, oskarżenia, jak szrapnelo; tam — ach 
tam, pomimo tej pogody umysłu, której zdaje mi 
się dałem powyżej dowód, coś mię ciąguie...

Któż nie zna gawędy Syrokomli o księdzu, i 
kojcu z kurczętami, i o konia, co niegdyś słu­

żył w wojsku i na głos trąbki rajtarskiej zaniósł 
księdza, kojec i kurczęta w najgęstszą rębauinę? 
Podobny los może i mnie spotkać lada chw ili. 
Nie stać mię ną rasowego rum aka, takiego, na 
jakim  np. wielki Rymarski w Kłosach, albo ogni­
sty Stękajło w Ziarnie  ugania po mlecznej dro­
dze, roztrącając planety kopytami i wprawiając 
najpotężniejsze konstellacje gwiazd stałych w bla­
dą trwogę. Pegaz, na którym odbywam moje kro­
nikarskie przejażdżki, jest to zwierzę wytrawne i 
dobrze oddawna ujeżdżone — wszyscy ci, których

nie chwalę, powiedzą państwu, ze mum go z dr 
giej ręki, i że wart tyle, co szkapa dorożkars^ 
Ale kanalia podobnoś kiedyś służyła w niejed 
ksmpanji, co zresztą potwierdzają liczne szra 
na j tgo skórze. Odkąd więc tam nad Wisłą trąl 
ciągle do ataku, wierzchowiec mój strzyże usza 
parska i szarpie wędzidło — a tu  na n 
szczęście, sportsmańntwo moje jest tak  plato 
czne, jak moje kamienice, obiady, karety, her 
by i perszerony. Piękna będzie historja, jak na­
raz ni ztąd ni zowąd wpadnę między Czas 
Reformę i Krakowiankę! Dodajmy, że wiozę me 
kojec z kurczętami, ale całą ptaszarnię pełną naj­
rozmaitszego a op erzonigo stworzenia, dudków, 
gawronów, fałszywych bocianów, srok, pawio w, 
kruków, gąsek itd. Jedno przypadkowe cięcie może 
sprawić ten skutek, co otwarcie puszki Pandory. 
Nie potrzeba więcej, jak żeby mi się wyrwał np. 
taki drapieżny Elin, a nieszczęście gotowe A-nuż 
napisze znów oryginalny artjk u ł, zamiast jak po­
rządna papuga powtarzać to, co przedwczoraj kto 
inny powiedział? Potrzeba zaś riedzieć, że tam 
rąbią nie na żarty. ’ Czas osobliwie, ta& się roz­
machał, że mu już i Gazeta Lwowska nie jest 
świętą; a co do Krakowianki, to jeno patrzy ry ­
chło-li wytnie w lenderbank, aż kupony polecą. 
Obydwaj ci zapaśnicy niby się zgadzają, a n >y 
się czubią. W ystąpił dr. Rutowski z Reformy— 
ba, woła Czas, już po niej, co lepszego wynosi 
się z tego niecnego gniazda. Krakowianka zaś 
sobie: pięknie, pięknie, panie doktorze; tamtędy 
więc prowadzi opozycja? W jednym i w drugim 
wypadku mniejsza o to, kogo się pochwali, lub 
zgani, byle uciąć Reformę. Ta znowu jak ów Ajaks, 
którego nikt nie mógł pokonać, jeno on sam, 
li.ee/rjp ay.spijnj, nie syta boju, pęc tu muzykanta, 
tam recenzenta, tam  bankiera ; więc z kolei mu­
zykant, i Czas, i recenzent, i Krakowianka, i ban 
kier, na nią. Pokazuje się, że p. Romanowicz 
swoim wniosk. em irujuc ał Właścicieli obligów

przeciwnie, "godziliby kię wszyscy, ż ^ e s t
W tej chwil przypomniałem sobie, że w ła­

ściwie i ja  także nic a nic nie rozumiem się na 
muzyce, i że z tego powodu koniecznie powinie­
nem wypowiedzieć moje zdanie - kwestji, czy 
moż być marsz pisany w takcie */,. C ile mi 
wiadome , w tym takcie trzyma się melodja Ma­
zurka Dąbrowskiego, a jednak, gdy jest graną 
w pewien sposób, maszeruje się przy niej wybór 
nie; i sani tego doświ' dczyłem. Czesi podłożyli 
pod nią 'skat • „Hej Slrv*ne“, i maszerują także. 
Zresztą ilu znam Czechów, każdy ntrzym uje, że 
my od nich rzięliśmy tego mazurka Jest to ta  
sama dokładność historyczna, według której na 
wyspie Guanahaui powitać miały Kolumna wyra 
zy: Jak  se majete pane Kolumbus, i mysme ti Jyf 
Tymczasem krytyka wykazał t, że przed Kolnmbem 
był w Ameryce nie Czech, ale Polak, Jan  z Kolna, 
nawet nie federalista. A mazurka także C a e s i  
nie wynaleźli, Reforma zaś wynalazła tylko minę 
obligów indemnizacyjnych i powinne a niej bvć 
zdjęte szaty i roadzielone między Czas a Krako­
wiankę. O tego zaś nieparzystego abonenta, który 
zos._me , i ktorego podzielić nie będzie można, 
niechaj rzucają kostki. I  niechaj się już raz po­
godzą, bo nam te swary, jakkolwiek dalekie, za­
truw ają naszą piękną harmonję lwowską.

Jan Lam.
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Izam wysoką Iz b ę , by raczyła łaskawie przy- 
hój wniosek. Pod względem formalnym pro- 

Jażeby Wysoka Izba zechciała go odesłać do 
lisji administracyjnej. (Liczne brawa. Posłowie 
Łnlnją mówcy).

rn losie n p. W r n -  
t  n o w s k i e g o, ks. Adam S a p i e h a ,  zaprosił 
przedwczoraj wszystkich posłów, którzy są pre- 
zessmi Rad powiatowych , na posiedzenie eelem 
zasiągnięcia informacji, o ile projekt p. Wrotnow- 
skiego odpowiada istotnym potrzebom, i zapytania, 
czy projekt ten dałby się przeprowadzić w formie 
przez wnioskodawcę żądanej. W stanowczych a 
nader trafnych słowach wykazali pp. A rtur P o ­
t o c k i ,  M ę c i ń s k i ,  S t a r o w i e y s k i ,  L a n g i e ,  
B ł a ż o w s k i ,  W e r n i c k i  i inni, że niejedno, 
co projekt p. Wrotnowskiego zamierza, dałoby się 
zaprowadzić w drodze dobrowolnej, raezej na 
podstawie patryarchalnego stosunku pomiędzy R a­
dami powiatowemi a gminnemi, a nawet dokona- 
nem już zostało w powiecie Chrzanowskim, gdzie 
jest przewodniczącym A rtur P o t o c k i .  Ujęty 
jednak w formę przymusu legalnego, projekt 
wspomniany nie tylko nie przyniósłby pożądanych 
skutków, lecz nadto mógłby być przyczyną nie­
jednego złego. Nie zapoznając więc bynajmniej ko­
niecznej potrzeby jaknajsilniejszej organizacji po­
wiatowych kas zaliczkowych i rozciągnięcia na 
nie wpływu Wydziałów Rad powiatowych, oświad­
czyli się obecni niemal jednomyślnie przeciw pro­
jektowi tak, jak  on został do Sejmu wniesiony. 
Przypuszczać więc należy, że projekt p. Wrotnow­
skiego albo utonie w komisji, albo, że wyjdzie z 
niej propozycja uchylająca jego wniosek.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  wybrała wczoraj 
subkomitet, którego zadaniem jest wakazać środki, 
zapomocą których mógłby być pokrytym niedo­
bór i faktycznie chodzi o to, czy pokrycie to na- 
stąpićby mogło przez zaciągnięcie jakiejś pożyczki. 
Również dla wniosku p. Romanowicza wybrano

py tam y  w Uzasie: i)o  klubu prawicy należą: 
pp. E. Grocholski (przewodniczący), Alfred hr. 
Potocki (wiceprezes), hr. Russocki, hr. Ludwik i 
Henryk Wodziccy, Emil Torosiewicz, Edward, S ta­
nisław i Adam Jędrzejewicze, W ładysław Łoziń­
ski, Józef Wernicki, Roman hr. Potocki, St. hr. 
Tarnowski, Kazimierz hr. Badeni, Mikołaj Wolań- 
ski, Jan  hr. Stadnicki, Gustaw Romer, Antoni hr. 
Golejewski, St. hr. Tarnowski (junior), Waler n 
Podlewski, Aleksander Zborowski, Żywieki, Jan 
hr. Tarnowski, Edward Górecki, B. Roz idowski, 
A rtur hr. Potocki, hr. Scipio, dr. Zoll, Żurowski, 
Weissmann, Tyszkowski, ks. Buchwald, _ , 
h r Koziebrodzki, Żuk - Skarszewski, Kuczkowski, 
Heyzman (rektor), Polanowski, Elucki Tomisław 
Rozwadowski, Eorytowski, Bobczyńs^ Gniewosz, 
Władysław Wolański, Mieczysław hr. Borkowski, 
Oktaw Pietruski

Do klubu centrum należą: pp. Dawid Abra- 
hamowicz, Stanisław hr. Badeni, Błażowski, Czaj 
kowsai. Jerzy ks. Czartoryski, Roman ks. Czarto 
ryski, Gnoiński, Hoszard, Henzel, Jaworski, Woj 
ciech hr. DzieduszycLi, Tadeusz hr. Dzieduszycki, 
ks. Kopyciński, Władysław hr. Eoziebrodzki, La­
socki, Madejski, hr. Męciński, Matkowski, Langie, 
Piłat, hr. Mieroszowski, Wierzbicki, hr. Rey, hr. 
Tyszkiewicz, Sawa, Płaziński, Zawadzki (prezes 
sądu), Struszkiewicz, R ittner (rektor), Onyszkie- 
wioi, Żarski, Chamiec, Weigel (prezydent Krako­
wa), Roger hr. Łubieński, Wasilewski.
, Reszta posłów nie należy dotąd do żadnego 
klubu. Niektórzy jednak z nich, a  jest b h  nawet

kilkunastu, uczuli potrzebą zbliżenia się do siebie, 
i zawiązania jeżeli nie klubu dzikich 1 (bo to by­
łoby zbyt zabawnem i oryginalnem), to przynaj­
mniej nadania pewnej choćby luźuej formy orga­
nizacji, któraby pozwalała im zetknąć się ze sobą 
i porozumiewać w ważniejszych sprawach. Pano 
wie ci zbierają się całkiem prywatnie u  jednego z 
posłów, a obradom ich przewodniczy czcigodny 
poseł Starowiejski. Do tej oswojonej grupy dzi­
kich należą: pp. August Gorajski, Słonecki, Jan  
Popiel, hr. Zamoyski, Stanisław hr. Stadnicki, 
Władysław ks. Sapieha, Zygmunt Dembowski, hr. 
Szeptycki, Adam Skrzyński, Rybicki, Bolesław 
Augustynowicz, ks. Sanguszko i inni. Czy panowie 
lei utworzą z czasem odrębny i zorganizowany zu­
pełnie klub? — czy też, co byłoby pożądańszem, 

idpowiedniejszem i naturalniejszem — przystąpią 
lodług odcieni politycznych do jednego lub dru­
giego klubu konserwatywnego, to jest zachowaw- 
izego lub centrum—przyszłość może już niedaleka 
ikaże.

Drugim odcieniem posłów nienależących do 
ładnego klubu, są rozbitki ś. p. klubu postępo- 
ego.

Wreszcie istnieją dzicy, „non plus ultra," zna- 
;omici i wybitni ludzie polityczni, jak ks. Adam 

ipieha, Leon Chrzanowski, Smar z a wski. Małecki. 
Klub ruski składa się z 10 członków *

Ziemie polskie.
W arszaw a 3. października. Z powodu anane- 

o doniesienia St. Pieters. Wiedomostiej o skaza- 
iu przez Hurkę „w sałdaty" pewnego ucznia 
arszawskiego czwartego gimnazjum, za uderzenie 

twarz profesora tegoż gimnazjum pana P., dzi- 
iejszy Dniewnik warszawski zamieszcza sprosto- 
anie mówiąc, że sprawa jest w sądzie i jeszcze 
ie skończona, i że Hurko, który zresztą nie może 
ję wtrącać w sprawy sądowe, w każdym razie 
ie wydałby podobnego wyroku, bo ceniąc wysoko 
onor wojskowy, uważa służbę prostego żołnierza 
[ie za karę, lecz zasaczyt. Dziwi się dalej Dnie- 

ik, jak  mógł rektor wspomnianego pisma strze­
lić podobnego bąka, bo jako były oficer general­
nego sztabu (generał Komarów, ten co był n a ­
czelnikiem sztabu u Czerniajewa podczas wojny 
serbskiej), powinien przecież wiedzieć, że kara „w 
sołdaty" oddawna już jest w Rosji zniesioną. 
Dniewnik warszawski zamieszcza w telegramie 
treść utyskiwań dziennika Journal de St. Peters- 
bourg na rozpowszechnianie przez zagraniczne 
pisma „fałszywych pogłosek o zbrojeniu się Rosji 
na granicach austrjackiej i p rusk iej, pogłosek 
fabrykowanych w Krakowie". Jest to nowy zarzut 
zarówno zabawny, jak i niedorzeczny; jak  gdyby 
państwa ościenne potrzebowały aż polskich dzien­
ników, ażeby się dowiedzieć, ile stoi wojska w 
Kongresówce i krajach zaoranych. Co do nas, 
zawsześmy dowodzili, że Rosja wprawdzie się 
zbroi, .ie w celach odpornych, a nie zaczepnych, 
wiedząc, że w położeniu, w jakiem  się obecnie 
znajduje, wojna byłaby dla niej klęską.

W gubernii Lubelskiej 56.284 osadom wło­
ściańskim przyznane były serwituty na gruntach 
dworskich: W tej liczbie 2.846 osadom przyznano 
wyłącznie serwitut pastwiskowy, 5.606 wyłącznie 
leśny i 47.832 pastwiskowy i leśny. Do końca 
roku zeszłego, na zasadzie dobrowolnych umów 
pomiędzy dworami a  włościanami zawartych, za­
mieniono: 1.508 serwitutów pastwiskowych, 2.018 
leśnych i 17.259 połączonych pastwiskowych i 
leśnych, razem 20.776. Pozostało więc obecnie do 
uregulowania serwitutów leśnych 4.041, pastw łbo­
wych 1.811 i połączonych pastwisko leśnych j 
30.109, czyli razem 35.831. Szczegóły niniejsze' 
podaje Oaz. Lubelska.

Z Krasnostawskiego w gubernji lubelskiej, od­
biera Kurjer Poranny następującą w iadom ość: 
„W Siennicy i Orłowie, stanowiących własność 

Towarzystwa osad rolnych, przekazanych legatem 
śp. Kickiego, zamknięto temi dniami „gospody 
chrześciańzkie", których zbawienny wpływ we 
wzmiankowanych wsiach, a nawet w sąsiednich 
gminach, odczuwać się dawał. Sklepów, znajdują­
cych się przy tych gospodach z niektóremi pro­
duktami spożywczemi i towarem, potrzebnym dla 
chłopów — dotąd nie zam knięto; kazano z nich 
jednak usunąć wszystkie ławki i stołki, aby chło­
pi w nich nie przesiadywali. Pozdejmowano też 
obrazy (świętych katolickich, w Orłowie bowiem i 
Siennicy ludność czysto polska i kato licka; zna­
my te wsie dobrze; p. r. D. P .)“ Tyle Kurjer — 
który z obawy przed cenzurą nie śmiał nawet na- 
pisr , jakie to były obrazy, a nie tylko przedsta­
wić powód nie trudny do odgadnięcia; Moskal bał 
się, ażeby unici, których zagnał gwałtem do pra- 
wosławja, „nie demoralizowali się" w nich kato­
licyzmem. A więc niech chłop idzie lepiej do karczmy 
i po dawnemu zapija się wódką, tracąc grosz 
ostatni, byle tylko był łatwiej prawosławnymi 
Oto moralność i pierwszy cel rządu carskiego.

Tam, gdzie zdaje się rządowi, że unici przy­
wykli już do prawosławja, tam  pozwala na takie 
;ospody. We wsi Miskienie, w powiecie białosto­
ckim, gubernji grodzieńskiej, jak donosi kiiowska 
aria, staraniem właściciela tej majętności, pana 
dolfa Moniuszki, sędziego honorowego i obywa- 
la-powszechnie szanowanego , powstała najpier- 

w s l« na Litwie chrześciańska gospoda. Zacny ten 
człowiek, troskliwy o dobro ludu,  pomimo korzy­
ści z karczmy, żyda z niej wyrugował i osadził 
tam dawnego swego kucharza, któremu zalecił za ­
opatrzyć Izbę karczemną w artykuły, ja k : cukier, 
kawę, haftę, sól i inne niezbędne na wsi przed­
mioty, aby lud nie potrzebował po takowe uda­
wać się do miasta. W niedz ilę i święta tenże 
dziedzic daje do czytauia pisma ludowe, a tym 
sposobem zbawiennie przyczynia się do umoral- 
nienia ludu. I  w samym Dolistowie (parafji), lu ­
dzie zaczęli poprawę od wódki. Wiedząc, ile to 
złego ona sprowadza, wyrzekli się jej zupełnie, 
tak, że w całej parafji na 5000 ludności nigdy 
wódka w domu nie postanie, skutkiem czego k a r­
czmarze pobankrutowali i karczmy poopuszczali.

wała do ostatniej chwili życia. Ci co ją bliżej znali, 
oddają cześć jej zacności obywatelskiej i patrjoty- 
zmowi. — R y l s k i  Władysław, b. poseł na Sejm 
krajowy, powszechnie szanowany obywatel, pełen pa- 
trjotycznego ducha, aakończył życie dnia 2. paździor 
nika w Uhrynowie po długich cierpieniach, przeżywszy 
lat 42. — P. Witold Franciszek dw. im. Rogala 
Le wi c k i ,  urzędnik Wydziału kraj., uzyskał stopień 
doktora praw na uniwersytecie Jagiellońskim. Pro­
mocja odbyła się dnia 2. bm. — Pp. Natan S e i n  
f e l d ,  rodem z Lipnika i Witalis Jerży Ma j e ws k i ,  
rodem z Rohatyna w Galicji, otrzymali na uniwer­
sytecie krakowskim stopnie doktorów, pierwszy prawa, 
drugi wszech nank lekarskich. — Dr. Bolesław Jó  
z e f c z y k  z Śniatyna, lekarz, osiadł w Krakowie i za' 
mieszkał na Kleparzu. — Minister handln bar. P  i n o 
udał się onegdaj z Oświęcimia do Zagórza. — Panna 
Józefina R e s z k ó w n a  przybędzie do Poznania dnia 
12. listopada i da koncert na rzecz teatrn polskiego
— Feldm. podp. G a l l  i na ,  za ministerstwa Kuhna 
chwilowy kierownik sztabu jeneralnego, zmarł w tych 
dziach w Wiedniu. — Dr. Wilhelm B i n d e r ,  kon- 
sulent prawny austro-węgierskiego banku w Wiedniu 
i obrońca w sprawach w-rnych, został mianowany 
tłumaczem sądowym dl języka polskiego. — Zacho­
rował ciężko poeta niemiecki Emanuel Ge i b e l ,  mie­
szkający w Lubece.

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele k a t e ­
d r a l n y m  eelebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. kanonik Jurkowski, a kazanie powie ks. Klecan.
— W kościele OO. D o m i n i k a n ó w  sumę odprawi o 
gojzinie 10 Y, ks. biskup przemyski Solecki, konklu­
zje ks. biskup ormiański, a każanie będą mieć 0 0 . 
Bernardyni. — W kościele 0 0 . K a r m e l i t ó w  sumę 
celebrować będzie ks. Tolpiński. —  W kościele 0 0 . 
B e r n a r d y n ó w  sumę i kazanie mieć będą 0 0 . Do­
minikanie.

D la p an i Z ie liń sk ie j otrzymaliśmy od M. B. 
3 nłr.

Odezwa do serc  lito śc iw ych . Z wy chodź twa 
przybyła temi dniami do Lwowa wdowa po żołnierzu 
wojsk polskich, zmarłym niedawno w Stambule, po­
zbawiona wszelkich środków utrzymania. Ma przy 
sobie syna, młodzieńca umie„ącego dobrze po francu­
sku, sama zaś mogłaby pełnić obowiązki klucznicy. 
Ktoby miał zajęcie dla takiej isoby — raczy się 
zgłosić do adm. Dz. Folsk. Tymczasem zaś, na opę­
dzenie pierwszych potrzeb życia, przyjmujemy ofiary, 
licząc na szczodrobliwość publiczności.

Lw ow ski k o m ite t ce n tra ln y  dla jubileuszu 
oddeczy wiedeńskiej zaprasza członków swych na 
ostatnie posiedzenie, które odbędzie się jutro o godz. 
3ej po południu w Towarzystwie kredytowem ziem 
skiem. Komitet pragnie powziąć uchwałę co do zu­
żytkowania pieniędzy, jakiemi rozporządza.

Depn*acja Rady miejskiej była onegdaj u 
p. ministra D u n a j e w k i e g o .  Prezydent żalił się 
ministrowi, że w skutek nieuregulowanych stosunków 
kwaterunkowych, miasto ponosi wielkie i niespodzie­
wane ciężary. W tym roku wydatek ten wynosi już 
przeszło 10.000 złr.

N iegodziw a zem sta. Przed kilkunastu laty 
przybył tu p. Żółtow :i, który posiadał w Płockiem 
wieś, należał do powstania, uciekł za granicę, włó­
czył się długo po Francji, Szwajcarji, Włoszech i 
nakoniec postanowił osiedlić się w Galicji. Przyjechał 
do Lwowa, zaprezentował się jako Franciszek Sta- 
wowski, a otrzymawszy od rodziny resztki swej 
fortuny, wziął od pana Wakulsklego w dzierżawę 
Hołosko. Między właścieielem a dzierżawcą wybu­
chły wkrótce jakieś nieporozumienia, które przeszły 
w końcu w otwartą nieprzyjaźń. Równocześnie rząd 
moskiewski otrzymał denuncjację, że p. Franciszek 
Stawowski, przebywający w Galicji, a nazywający 
się właściwie Żółtowskim, jest autorem dokonanego 
przed laty rabunku którejś poczty w Królestwie. 
Władze moskiewskie zażądały od austrjackich wy­
dania domniemanego nbrodniarza. Władze austrjackie 
zaaresztowały więc p. Stawowskiego i zaczęły pro 
wadzić śledztwo. Rsąd moskiewski miał dostarczyć 
dowodów winy. Aliści dowody te nadchodziły tak 
powolnie i w tak niedostateczej liczbie, że sąd karzy 
lwowski nie nważał za właściwe wydać Stawowskiego 
władzom moskiewskim, kiedy wtem pewnego dnia 
nadszedł z Wiednia rozkaz, aby Stawowskiego od­
stawić do granicy. Uczyniono mu zadość i odwie­
ziono Stawowskiego do Radziwiłłowa, zkąd władza 
moskiewska odwiozła go do Płocka. Działo się to 
w zeszłym roku. Tam Stawowskiego zamknięto znowu 
do więzienia i rozpoczęto śledztwo. Tr>i iło one rok 
cały i dopiero dnia 28. sierpnia odbyła się jeneralna 
rozprawa, która wykryła, że Stawowski, jhktólwiek 
jest w rzeczy samej Żółtowskim, nigdy jednak nie 
k a ł  udziałn w rabunku żadnej poczty, a wniesiona 
na niego denuncjacja podpisana przez panią Sydonię 
Wakulską, była aktem... zemsty. P. Żółtowski nwol- 
niony przez władze moskiewskie po dwuletniem wię­
zieniu, bawi obecnie we Lwowie i czyni kroki w celu 
znalezienia satysfa :oji na swoich donosicielach, któ­
rymi mają być p. Wakulski rzeźbiarz, dziś w K ra­
kowie zamieszkaiy i niejaki p. Dobroniec i

( Oaz. N ar.)
Bohdan Zaleski, jak wiadomo, nie widzi zu­

pełnie z powodu katarakty. Obecnie najznakomitszy 
paryski okulista, nasz ziomek, dr. Gałęzowski, zape­
wnia, iż za parę miesięcy katarakta na oczacn sę­
dziwego wieszcza dojrzeje o tyle, iż bez obawy bę­
dzie można ją zdjąć i że Bohdan Zaleski -przez osta­
tnie lata życia swego będzie mógł własnemi oczyma 
patrzeć na tych , których kocha, i na tę wspaniałą 
przyrodę, którą jako dziecię Ukrainy ti ; umiał od­
czuć i wyśpiewać jej piękności.

Podrzucone dziecię. W ulicy cytadelnej zna­
leziono 8-miesięczne dziecię płci męzkiej. Oddano 
je przez komisarjat dz. I. do szpitala św. Zofii.

W ykaz inspekcji d y rek c ji po licji z dnia 
5. październiKa. Pan F. M. zgubił kwotę 40 złr. — 
Złożono znalezioną srebrną broszę z 12 perłami i 
fioletowym kamieniem, tudzież złoty kulczyk.— Przy­
trzymano znanego złodzieja Steisla ze skradzionym 
białym kogutem. — Zbłąkany pies gończy z czarno- 
żółtemi nogami i białą piersią znajduje się u p. Lu­
dwika Harasińskiego woźnego sąd. pod 1. 6 przy 
ul. Brygidzkiej.

K R O N I K A .
Lwów dnia 6. października.

Wiadomości osobiste. Minister dr. Z i e m i  I 
ko  w s k i  wyjeżdża dziś z powrotem do Wiednia, 
dokąd się jutro uda także minister skarbu dr. D u n a- 
j e ws k i .  — Marja ze Bkwarczyńskich Stanisławowa 
baronowa H e j d l o w a ,  zmarła wczoraj we Lwowie 
w 83 rokn żyeia. Gorąca patrjotka, gotowa na każde 
zawołanie do ofiarności w imię ojczyzny, z naraże­
niem siebie i swego mienia, służyła sprawie ojczy 
atej w najniebezpieczniejszych czasach podezas stanu 
oblężenia, w epoce emigracji i walk powstańczych w 
latach 1831, 1846, 18*8 i 1863. Uczucia te mcho-

w Krakowie kosztem 180,000 zł. stałych targów ua 
bydło, natomiast był on za zaprowadzeniem 5 dniowych 
jarmarków na konie , oraz za podniesieniem istnieją­
cych tygodniowych targów na bydło, owce i nieroga 
cisnę. Wnioski te jednogłośnie przyjęto.

W końcu uchwalono petycję do Sejmu, na ręce 
posła, prezydenta dr. Weigla o postanowienie, aby gdy 
cały kraj ponosić winien wszelkie wydatki na stały 
kwaterunek, w myśl § 23 ustawy kwaterunkowej, roz­
łożono ten ciężar na kraj cały, ewentualnie zaś udzie­
lono pożyczki bezprocentowej w kwocie pół miljona 
guldenów.

Warszawa 4. października. Główny naczelnik 
krajn, jenerał-gubernator warszawski Hurko, jak do­
nosi Dniewnik warsz., opuszcza dziś letnią rezyden 
cję w Belwederze i zamieszka w b. zamku królew­
skim. Jutro zaś wyjeżdża jenerał-gubernator dla obej­
rzenia kraju koleją warszawsko-petersburską.

Na statkach parowych, kursujących po Wiśle, za­
mierza właściciel p. Fajans, zaprowadzić światło elek 
tryczne. Przy tern świetle, jeśli projekt przyjdzie do 
skutku, ułatwiony byłby ruch statków w nocy.

Ustęp z listu: „...A jeśliście państwo tak łaska­
wi to proszę: przysłać mi prawdziwego koniaku bu­
telkę od Stępkowskiego, dla Mani „Antologję poetów 
naszych", dla Kazia pudełko oleju rycinowego (podo- 
dobno gdzieś na Chłodnej najlepszy), dla mnie pięć 
łokci aksamitu czarnego na stanik (byle nie wpadał 
w rudy kolor), zaprenumerować Tygodnik ilustrowany, 
zamówić bilet na Modrzejewską, gdyby przyjechać miała 
i zapytać się kochanego naszego doktora, co lepsze na 
moje zęby, pasta czy proszek?" Jak na jeden raz — 
nie źle.

P rusk i sąd o bawalerji austrjackiej. 
W Koln. Ztg. pewien korespondent bardzo przyjaźnie 
wyraża się o najnowszych jej manewrach. Pod datą 
26. września pisze z Brucku: „Zimna i nieustannie 
deszczem grożąca aura towarzyszyła wczorajszym 
ćwiczeniom, które składały się z dwóch oddzielnych 
zadań. Jedno z nich polegało na przesadzeniu rowów 
na przestrzeni między Pachfurt i Neudorf; sądziłem, 
że spora ilość jeźdźców spadnie przy tej sposobno­
ści — tymczasem ani jeden koń nie padł, co znako­
micie świadeny o doskonałości jazdy w armji au­
strjackiej. Nie wyrywały się też konie z szeregu, a 
wszystkie marsze robiły wrażenie, jakoby na żadne 
nie natrafiały przeszkody. Równie wzorową była czyn­
ność artylerji, która ogień rozpoczęła w oddalenia 
2.400 metrów".

Pojedynek na pistolety odbył się w pobliżu 
Gorycji między porucznikiem 53 pułku piechoty a pe­
wnym obywatelem z okolicy. Powód pojedynku, w któ­
rym obywatel znacznie został ranny, niewiadomy.

L ondyn 4. października. Sekretarz banku lon­
dyńskiego znikł po sprzeniewierzeniu 80.000 fnnt. 
szterl.

Osobliwsze wesele odbyło się w zeszłym mie­
siącu na scenie teatru w Buckingham w Louisville, 
w Stanach Zjednoczonych. Karzeł mr. John Zmaris, 
znany w Ameryce pod nazwiskiem „major Mite", 
liczący lat 30, a 47 cali wysoki, poślubił nadobną 
miss Mary Nail, liczącą lat 32, a tylko 31 cali wy­
soką. Para ta karłów, od kilkn dni objeżdżająca 
wspólnie wszystkie większe miasta amerykańskie, do­
piero przed trzema miesiącami, za pobytu w Pitts- 
burgu, przypadła sobie do gustu ta k , że oboje ma­
leńcy ludzie postanowili połączyć się węzłem małżeń- 

:‘m. Ślub zapowiedziany był na tydzień naprzód, 
publiczność więc tłumnie zapełniła salę teatralną.
0  godzinie 9ej wieczór, stosownie do programu, 
podniosła się kurtyna i widzowie ujrzeli scenę za­
mienioną w wspaniały salon. Orkiestra i chóry wy­
konały pieśń „The marriage bills", poczem sędzia 
p. H. Hoke pojawił się na scenie w strój n galowym
1 zajął przygotowane dla siebie miejsce. W orszaku 
drużek wystąpiła teraz pani młoda, ubrana w białą 
atłasową suknię z ogromnym stosunkowo trenem. 
Szyję jej zdobił kosztowny sznur pereł, a długa za­
słona, narzucana kwiatem pomarańczowym, spływała 
wdzięcznie z jej ramion na podłogę. Malutkie jej 
rączki tkwiły w rę iwiczt ch nr. 3, a stopy w trze­
wikach atłasowych nr. 6. Pan młody zaś wystąpił 
w czarnym stroju salonowym, lakierkach i białych 
rękawiczkach. Sędzia z wszelką powagą dopełnił ni 
scenie aktu zaślubin i zwyczajem amerykańskim 
na zakończenie ucałował maleńką panią młodą 
serdecznie, poczem wśród burzy oklasków spadła 
zasłona.

Tragedja na morzn. Perse/oeranza otrzymała 
z H alifax, w Stanach Zjednoczonych, wiadomość, że 
kapitan Haines z Freeport znalazł 7. września br. 
za pełzem morzu flaszkę z następującem pismem: „4 
sierpnia 1876. O Boże! O Boże! Od 25. dni znajdu­
jemy się w tej łodzi na morzu. Jechaliśmy na statku 
handlowym „Catharine Jane" z Londynu do Bostonu. 
Statek zatonął 10. marca na oceanie w skutek orka­
nu. Cała załoga prócz mnie i Elmera Jenison zginę­
ła. Zapasy nasze końcsą się i my już bliscy śmierci. 
Jeszcze żaglu nie widać." Statek „Oatherine Jane" 
był własnością Jamesa Rigden, o pojemności 
100 ton.

W a rm ji n iem ieck ie j nie miało wykształcenia 
szkolnego w r. 1876 2'37°/o rutów, w r. 1877 
2 1 2 ,  w r. 1878 1'73, w r. 1879 1 80, w r. 1880 
1-57, w r. 1881 159,  w r. 1882 1 54, a w r. 1883 
132.  Na najniższym stopniu oświaty stoją rekruci z 
północnych Niemiec.

Mormoni, w Erwin, w Illinois, w Stanach Zje­
dnoczonych, osiedliła się sekta, hołdująca wielożeństwu. 
Wyznawcy nazywają się „pielgrzymami." Ludnośd 
okoliczna wszakże nieprayjaźnie jest usposobioną dla 
poligamistów do tego stopnia, że gdy niedawno wy­
budowany został w Erwin kościół mormonów, jakaś 
nieznana ręka wysadziła go w powietrze. „Kapłan" 
sekty, który zwykle sypiał w kościele, szczęściem nie 
był obecny w chwili eksplozji.

Kraków 4. października. (Z  rady miejskiej.,
Pod przewodnictwem drugiego prezydenta m iasta, p 
Mucżkowskiego, żebrało się dziś posiedzenie rady. Na 
wstępie przewodniczący odczytał swój wniosek, zdąża­
jący do zbadania sprawy przez sekcję prawną, co do 
licznych skarg na drożyznę mięsa.

Następnie uchwaloną została nader ważna dla 
interesów ekonomicznych miasta sprawa, tylokrotnie, 
bo przez pół roku odraczana, co do zniesienia z dn. 
15. listopada br. krakowskich składów transitowych 
na wino, przyczem uchwalono, aby nwracano opłatę 
konsumcyjną w razie wywoźn większej ilości wina, 
węgli, mąki i ryb z miasta po za obręb rogatek.

W jędrnej i treściwej przemowie wykazał radca 
dr Faustvn Jakubowski nieużyteczność zaprowadzenia

. ale sztuka dramatyczna dawno już zeszia z Koturnów 
heroicznych i wszędzie, pod klasycznem niebem He- 

j lady czy w zapalzem powietrzu średnich wieków czy 
| na gładkim salonie francuskim, szuka ludzi, prawdy, 
życia i tętna natury człowieczej. Tak też grał Urjela 
wczoraj p. Żelazowski. Po występie tego artysty 
w „Braciach Rantzau" zwróciliśmy uwagę na wybi­
tny jego talent bohaterski, równie uposażony w ogień 
i równie celujący miarą; po wczorajszem odegraniu 
Akosty stanowczo twierdzimy, że nie role gruchają­
cych amantów leżą w zakresie temperamentu i uzdol­
nienia p. Żelazowskiego, ale wielkie typy, pełze za­
pału lnb grozy. Publiczność była zachwycona wczo­
rajszym występem artysty, a te oklaski winne być 
dla niego zachęta do dalszej pracy, natchnionej i wy­
silonej pracy nsrf wykształceniem tak pięknego ta­
lentu. Inne role uadane zostały także wzorowo, a szcze­
gólnie tornje sobl. drogę do coraz wyraźniejszego 
uznania p. Buszkowsk*, tóry w roli Ben-Aiiby zło­
żył ponowny dowód niepośledniego uzdolnienia i su­
miennej pracy.

K o n cert S tan is ław a B arcew icza ne współ­
udziałem p. dyr. L. Marka i panny Wandy Paltinge- 
równej odbędzie się dnia 19. października. Program:
1. Drugi koncert, Allegro, Romance i finale a la 
Zingarra H. Wieniawskiego, wykona koncertant.
2. Drugi koncert, Andante sostennto. Scherzo i Ta- 
rantella, Saint-SaSusa, wykona panna Paltinger.
3. Air Bacha, Polonez Lauba, wykona koncertant.
4. Fantazja węgierska, Liszta, odegra panna Paltin­
ger. 5. Gondoliera i Moto perpetuo, Riessa, odegra 
koncertant. 6. Danses espagnolles, Sarasatego, od* gra 
koncertant. Początek o godzinie w pół do 8ej wie­
czorem. Fotel 2 złr. 50 ct. Krzesło 2 nłr. Wstęp 
1 złr. Galerja 50 ct. Biletów dostać można w księ­
garni pp. Gubrynowicza i Schmidta.

Jan I I I  pod Wiedniem. Ojciec św. w liście 
do ks. biskupa krakowskiego prnesłał serdeczne po­
dziękowanie narodowi polskiemu i mistrzowi Matejce, 
za wspaniały dar obrazu „Jan I I I  pod Wiedniem."

Proces przeciw mordercom Majlatha.
B udapesz t 4. paźdsibinika.

S z a k a l l o s ,  były hnzar przyboczny hr. Maj- 
latha, przesłuchi rany jako świadek, opowiada z . y • 
czaję swojego pana i sposób udawania się na spo­
czynek. Rzeczy po rozebraniu musiał słnżący zaraz 
wynieść z pokoju. Drąg żelazny nie stał tuż przy 
łóżku.

Z aktów policyjnych stwierdza następnie prze­
wodniczący, że Sponga istotnie w r. 1881 usiłował 
odebrać sobie życie.

Obrońca dr. G r a n  e r  zapytuje lekarzy, czy nie 
świadczy to o anormalnym stanie umysłu obwinionego.

Dr. G 1 ii c k odpowiada, że usiłowane samobój - 
stwo zawsze jest dowodem pewn go wstrsąśnienia 
umysłowego, ile jedynie w owej chwili, w której 
samobójstwo było przedsięwzięte. Trudno jednak na­
wet przypuścić, aby ów stan umysłowy, w którym 
wyrodziła się myśl samobójezr, istniał później przez 
cały szereg lat.

P r z e w o d n i c z ą c y  poleca odczytać sprawozda­
nie lekarzy o obecnym stanie umysłowym i fizycznym 
obwinionych.

Sprawozdanie konstatuje zadowalniający stan ich 
zdrowia, i stanów zo wyklucza obłąkanie lub innego 
rodzaju niepoczytalność.

Po odczytanem sprawozdaniu przewodniczący 
odracza posiedzenie do następnego dnia. Przesłuchany 
ma być jeszcze tylko jeden świadek, poczem postę­
powanie dowodowe zostanie zamknięte i nastąpią osta­
teczne wywody obrońców i prokuratora, które zajmą 
cały jeden dzień

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwowska Izba handlowa i przem ysłowa ogłasza: 

Z powodu rozwiązania filialnego składu n undurowego 
w Jaros win, odbędzie się tamże dnia 12. bm. o godzinie 
9tej rano w dnie następne licytacja niezdatnyoh już dla 
użytkn wojskowego materjałów, rekwizytów i różnych od­
padków. Bliższo warunki licytacyjne przejrzeć można w biu­
rze Izby handlowe, i przemjn owej.

Upadłość. Sąd krajowy we Lwowie zawiadamia, iż 
do majątkn Markue" i Anny H alberó" otworzono konkurs.

W ied e ń  4. pa dz: arnika. Na dzisiejszy targ dowiezio­
no 1888 sztuk nierogacizny, 2420 cieląt, 7827 owiec.

Płacono nierogaciznę złr. 29 — do 40 — za 100 
kilo żywej wagi, oit.ęta 40'— do 62’—, wyjątkowe 
56'— za 100 kilo mię,aa, owce eksportowe 1 8 — do 
25*— za parę i złr. 40*— do 48'— za 100 kilo mięsa bez 
podatku.

A. Krzyaztofomcz & Comp. Gafie StiefbócŁ, albo: 
Prateratrasse 43.

Wiadomości literackie i artystyczne.
T e a tr .  Arcytyp niemieckiej szkoły, ten, który 

wyszedł z okresu burzy i walki, „Urjel Akosta" 
Karola Gutzkowa, przedstawił się wczoraj zn >wu pu­
bliczności lwowskiej w postaci p. Romana Żelazow­
skiego. „Urjel Akosta* jako typ pełny, jednolity, 
wypowiadający natchnionemi usty ewanielję całej epoki 
cywilizacyjnej, nie może nigdy zejść do archiwu sta­
rożytności teati lnycl — zwłaszcza że jako dzieło 
sztuki jest on arcydziełem, że po nad jego wyżyny 
nigdzie już nie wzlecM twórczy umysł koryfeusza 
młodych Niemiec, że pod względem siły wyrazu i 
obszerności horyzontu nie dorównał mu ani sitywny, 
■imno budujący Laube, ani mitycany, beacieleśny 
Hebbel, ani sentymentalky, prawie ckliwy Moaentai 
Rozchodzi się tylko o to, jak grać Akostę, tego na­
tchnionego apostoła prawdy, każdym nerwem pocau- 
tej i ■ każdego pnlsn bijącej? Llbraymiemu jenjuszo- 
wi Matejki wolno na kartonach, malującyoh sławę i 
daielność dawno pogrzebanych pokoleń, wsorować; 
w pełni tradycji sarmackiej kolory anatomieane —

Przegląd polityczny.
Lwów 6 października.

Ministerstwo spraw zagranicznych wystosowało 
zapytanie do prezydentów gabinetów, hr. T a f f e g o  
i T i s z y ,  czy obydwa rządy nie byłyby skłonne 
zezwolić na zniesienie granicy dla dowozu bydła z 
Rumunii, gdyby Rumunia zaw arła z Austrją kon­
wencję przeciw zarazie bydła i zobowiązała sig do 
zarządzenia środków ostrożności przeciw powstania 
i zawlekania zarazy bydlęcej.

Onegc ,j odbyła się we Wiedniu konferencja 
reprezentantó.. dotyczących kolei w sprawie ugody 
kolejowe pomiędzy A astrją i Rumunią, na której 
ułożyć się mi „no co do reformy taryfy na podsta­
wie warunków niemiecko-rumuńskich. Szczególniej 
zabezpieczone zostało zniżenie taryfy od przewozu 
do Rumunji towarów *olaznych i maszyn rolni­
czych.

Obradujący obecnie w Wiednia wiec inżynie­
rów i architektów austrjackich powziął naonegdaj- 
szem posiedzeniu między innemi rezolucję, ażeby 
zażądać we wszystkich austrjackich akademjach 
technicznych obowiązkowego wykładu głównych 
zasad prawa powszechnego, administracji i ekono- 
mji politycznej, następnie zaś postanowił domagać 
się reformy państwowej organizacji budowniczej, 
jako przestarzałej i nieodpowiadającaj celowi.

Michał Czajkowski (Sadyk pasza) ogłasza w 
dzienniku Fuś, artykuł, w którym powołując się 
na siostrzeńca ks. Bismarka, twierdzi, że kanclerz 
niemiecki około rokn 1860 chciał odbndowania 
Polski z ks. Fryderykiem Karolem (bratankiem 
cesaraa Wibelma), jako królem. National Zt., do­
nosząc o tern, przypomina, że podobna wiadomość 
już dawniej objegała w dziennikach, została jednak 
stanowczo zdementowana.

Sobranje bułgarskie odroczone zostanie p o z a ­
łatwianiu się z konwencją kolejową, oraz konwen ­
cją fiuansową z Rosją, dotyczącą kosztów okupa­
cji. Podczas feryj parlamentarnych uda się ks. 
Aleksander na inspekcję wojsk do Ruszczuku, 
Szumli i Warny. Na onegdajszem posiedzeniu so-



DZIENNIK DOLSKI 3
branja odczytane zostało oświadczenie m inister­
stwa, iż poddaje Hę ono uchwałom Izby co do 
kontroli i odpowiedzialności m inistra wojny.

Christicz, przewidując z góry klęskę, sko 
rzystał z przysługującego mu prawa i zamkną! 
skupczynę, co było niespodzianką dla opozycji; 
'podziewała się ona raczej jej rozwiązania, co by­

łoby wywołało wzburzenie wśród ludności, a czego 
uniknął zręcznie prezydent ministrów. Jak  nam 
doniósł telegram jeszcze dnia wczorajszego, wiele 
dzienuików widz w zamknięciu skupczyny zao­
strzenie sytuacji w Serbji W poniedziałek ma byó 
rozbrojoną milic'a, w czem upatrują tendencje 
absolutystyczne, które mogą zaniepokoić, jak jednak 
rozwiną się rzeczy faktycznie, przewidzieć trudno, 
w każdym razie okaże to blizka przyszłość.

D > Berliner Tagblatt donoszą z Paryża, że 
wszystkim robotnikom, zatrudnionym w fabrykach 
tytoniowych, kazano wylegitymować się co do 
swojej narodowośi' Obcokrajowcy mają być bez 
zwłocznie wydaleni.

W Paryżu uważają uwięzienie w Niemczech 
deputowanego Antoine, jako nową prowokacji 
Francji.

Rząd francuski zarządził śledztwo w sprawie 
skandalicznej o przyjęcia króla Alfonsa. Ambasa­
dor francuski przy dworze madryckim mu upierać 
s ę przy dymisji, gdyż jak twierdzi, jest dlań rze 
czą niemożliwą powracać do Hiszpanji, aczkolwiek 
ego to jest głównie zasługą, że Grevy udał bię 

był do króla ze znaną eksplikacją. Bardzo suro­
wy sąd całej prasy europejskiej o skandalach pa 
ryskich wywarł wielkie wrażenie na F ran ­
cuzach , co więcej przyznają oni, że jest zasłu­
żony.

Korespondent watykański do Polit. Corresp. 
zaręcza, że stolica św. przyzna najzupełniejszą tz. 
„Anzeigepfli :ht“, skoro tylko Prusy dadzą potrze­
bną gwarancję w sprawie nauki duchownej i woi 
l  iści w wykonywaniu duszpasterstwa.

Jak donoszą z Kairu, m ają nastąpić ważne 
zmiany w egipskiej żandarmcrji i policji. Ze stro 
ny Egipcjan podnoszą się skargi, że tak  w ża - 
darmerji ,ak policji za wiele jest oficerów euro­
pejskich.

Sejm galicyjsk..
P o s i e d z e n i e  XII. dnia 6 października. 

Początek o godz. 11 m. 10.
Spis petycyj zawierara następująco:
Leonard Borzęcki, emerytowany konduktor 

arog k r r ‘orych , o podwyższenie przyznanej mu 
emerytury Karol Rieger, konduktor dróg krajo­
wych. o zaliczkę na płacę. Szczepan Mazurkie- 
ricz, nauczyciel, o zaliczkę. Gmina Izby, o zapo­

mogę na restaurację cerkwi. Gmina wyznaniowa 
_araick» w Haliczu, o zapomogę na restaurację 
świątyni. Gmina Orzechówka, o zapomogę na bu­
dowę szaoły. Puklerska Leontyna, wdowa po na 
uczycieln, o zapomogę. Komitet kościelny w Chj- 
rowie, o zapomogę na restaurację spalonego ko­
ścioła. Koinitet cerki iwny w Drohobyczu, o zapo­
mogę na restaurację cerkwi. Ignacy Gruszecki* o 
subwencję dla syna. Stowarzyszenie djetarjuszów 
i urzędników galicyjskich, o zapomogę na fundusz 
pensyjny. Feliksa Paczowska. o roczny dodatek do 
przyznanego już daru z łaski dla syna. Anna Zie­
lińska, wdowa po nauczycielu, o zapomogę. Adam 
Kachnikiewicz, nauczyciel, o zaliczkę. Seweryn 
Gudzio, nauczyciel, o zapomogę. Józefa Senchter, 
o zapomogę. Feliksa Bilecka, o zapomogę. Anto­
nina Zachaczewska, o zapomogę. Jakób Fedykow- 
ski, o stypendjuńi w celu kształcenia n « w  śpiewie 
za granicą. Adam Miłaszewski, były dyrektor tea­
tru  lwowsk-ego, o wypłacenie reszty subwencji 
przeznaczonej dla opery polskiej. Komitet wy­
dawnictw dziełek Indowych, o subwencję. Marcin 
Guzkowski, o atypendjum dla syna Konstantego, 
ucznia Bzkoły sztnk pięknych w Krakowie. Medwid 
Piotr, nauczyciel, o policzenie mu 4 lat słnźby 
do emerytury. Obszar dworski we Wrzawach w 
przedmiocie budowy drogi kraj. Rzeszów-Nad- 
brzezie. Gm. Wrzawy j. w. Gm Rohatyn, o bu­
dowę drogi kraj. z Rohatyna do Chodorowa. X aj. 
Tow. dla opieki i rozv jju górnictwf i przemysłu 
naftowego w sprawie przestrzegania przepisów 
przy wprowadzaniu nmty zagranicznej do Austrji. 
Karolina Hajos, o nabycie zbiorów mineralnych 
dla szkó1 Gmina O berty n, o fundusz na budowę 
drogi dojazdowej z Obertyna do stacji kolei że­
laznej z Korszowic.

Funkcjnnarn8ze szpitala krajowego we Lwo­
wie, o przyjęcie należytości od dekretów nofnina- 
cyjnych na i'nądusz krajowy. Rada szkolna miej­
scowa w Wielopolu Skrzyńskiem, o organizację 
tamtejszej szkoły. Gmina Nawsie i tamtejsza Rada 
szkolna o obsadzenie posady nauczyciela w tej 
gminie. Gm na Wiśnicz No, p o podniesienie jej

lo rzędu miast, nadanie praw miejskich, tudzież o 
koncesję na pobór opłat od trunków spirytuso­
wych lub kopytkowegi Władysława Gostyńska, 
nauczycielka, o subwencję celem kształcenia się w 
nauce rysunków. Wydział powiatowy w Staiem 
mieście o zniesienie chajderów Kółko filozoficzne 
towarzystwa „akademickie bractwo*, o subwen­
cję na wydawnictwo ruskich Książek Henryk 
Hupczyc, protokolista oddziału rachunkowego 
Wyd. ki»j., o zaliczkę w wysokości 3000 złr. 
Bursa imienia Kraszewskiego w Stanisławowie o 
subwencję. Kazieńko Jan, nauczyciel, o zaliczenie 
do emerytury 6 lat służby przedetatowej. Rada 
szkolna m. w K'imkówce o fundusz dla utrzyma* 
nia nauczycielki do roDÓt ręcznych. Honorata Ko- 
czyńska, o zapomogę. Gmina Kisowce o zapomogę 
i pożyczkę na bndowę szkoły.

Na wniosek p. M a j e r a  petycję dyrektor* 
szkoły Indowej w Stanisławowie o założenie tam ­
że szkoły freblowskiej, odstąpiono z komisji szkol­
nej do budżetowej.

W pierwszem czytaniu sprawozdania Wydziału 
krajowego z przedłożeniem dodatkowego prelimi­
narza do rubr. IX budżetu krajowego w kwocie 
1148 gid. na kwaterunkowe żandarmerji — prze­
kazano komisji budżetowej, a do komisji gospo­
darstwa krajowego odesłano sprawozdanie Wy­
działu krajowego w przedmiocie szkół rolniczych 
i folwarku w Dublanach. Żąda ono kredytu 8000 
gid na zakupno materjałów do budowy gmachu 
szkolnego dla wyższej szkoły tamże.

Z kolei p. R o m a n o w i c z  umotywował 
krótko wniosek swój względem wydania nstawy o 
policji ogniowej, którą Wydział krajowy powinien 
przygotować na przyszłą sesję, a do której p ro ­
jekt rzeczony poseł przedłożył był zr. bezsku 
tecznie, gdyż dla brakn dostatecznego czasu, ko­
misja administracyjna nie mogia go załatwić 
Wniosek dzisiejszy przekazano komisji admini­
stracyjnej.

Następnie motj wowa! p. M e r u n o w i c z  
wniosek swój o urządzeni, l afik soli

Wśród tego wszedł do Izby ks. biskup Duna­
jewski, a Wszechstronne powitania odwróciły u- 
Wagę posłr-.r od słuchania ważnych wywodów 
wnioskodawcy. iYniosek jego będący ponowieniem 
już po raz d w u n a s t y  żądań kraju, przekazano 
do komisji gospodarstwa krajowego.

P . M ę c i ń s " -  uzasadnił wniosek swój o 
ograniczenie liczby :armarków targów, które nie 
są wprawdzie jedyną ale jedaą z najwaźniejrzych 
przyczyn naszego ekonomicznego upadkn i demo­
ralizacji ludu wiejsk' go. Jarm arki odrywają tę 
ludność od pracy, i bywają zwykle początkiem 
rozlicznych zbrodni i procesów. Zresztą w toku 
czasu znikła u nas prawie różnica pomiędzy ja r­
markiem a targiem, a mnogość ich tudzież odby­
wanie bez koncesji przynosi ogromną szkodę. Wło­
ścianin 5 dni jarmarkuje w tygodniu, a świątkujt 
w szabas, chocaż katolik. Są powiaty (Złoczów), 
gdzie po odtrąceniu świąt i niedziel — co d z i e ń  
odbywają Się 3 jarm arki. Samo namiestnictwo 
nie zaspało tej sprawy wezwało starostwo, aby 
zakazało bezprawne targi Sejm tedy powinien po­
przeć tę inicjatywę.

P. M ę c i ń s k i prosi, aby jego wniosek ode­
słano do komisji adminictracyjnej z poleceniem 
przyspieszenia.

P. S i e c z y ó s k i zaptopuńował wybór osobnej 
komisji targuwej z 9 członkó , ale pozostał w 
mniejszości.

Nastąpił wybór uzupełniający do komisji kon­
kurencyjnej — jednego członka.

Skrntynjum odbędzie się po po odzi uiu. A 
tymczasem przystąpiono do i eryfikacj wyboru z 
okręgu Lisko-Baligród Lutowiskt (wybrany tamże 
p. Iskrzycki złożył mandat). Staro«two stwierdziło, 
że spisy uprawnionych do głosowania w kilku gm 
naeh nie były publicznie złożone, an’ ogłoszone, 
choć na to są dokum enta. . ale podrobione. Tym 
sposobem wyborcy z 5 gmin zol j-i nieważnie wy 
brani. Prócz tej okoliczności sKonsI .o, ano i stne 
nadużycia przy samem głoSdwhniii księży ruskich, 
którzy W sali wyborczej wydzierali i darli karty 
legitymacyjne włościanom, chcącym głosować na 
p. Żurowskiego. Sprawozdań e wylicza ważnie od­
danych giosów 153, z których d r Iskrzycki otfzy 
mai ?4, a p Teofil Żurowski 79. Ten ostntni zatem 
został ważmc y brany, a nie p. Iskrzycki.

Przeciwko wnioskowi uznania ważności wybo­
ru p. Żurowskiego, wystąpił p. H a u s n e r  ze sta­
nowiska zasaduiczęgn, Wyjątkowo raz tylko Rada 
państwa pfzefrftgł lewicy swojej w r. 1873 dopu­
ściła się akta bezprawnego , uchwalając przypusz­
czenie kiesesa , zam rst Madejewskiego , z okręgu 
miast Sambor-Drohobycz-Stryj. Postępek ten jest 
ciągłym przedmiotem zarzutów słusznych. Sejm 
nasz nie powinien też posuwać się tak daleko. 
Zresztą fa':tem jest, że p* Żurowski zasiada jnż w

Sejmie na mocy mandatu z większych posiadłości, 
już ag loskowanego, a zatem gdyby Izba przyjęła 
wniosek Wydziału krajowego, natenczas p. Żurow- 
sk: posiadałby dwa agnoskowane mandaty, co jest 
w każdym razie nieprawidłową anomalją, i upowa- 
żuf AT fr. Preose itp. do tryumfów i radości, a mo­
że być bardzo fatalnym precedensem. Należy ra 
czej przyjąć po prostu wniosek racjonalny: Wy 
bór p. Aleks. Iskrzyckiego uznaje się za nieważny 
i wzywa się ck. rząd do zarządzenia ponownego 
wyborn w tym okręgu. (Brawo, brawo!)

P. Z a w a d z k i  Ryszard sprzeciwił się ró 
wnież wnioskow' Wydziału krajowego, chociaż 
uznaje samą za ladę powoływania przez Sejm do 
objęfia m n d a t u  tych, których w e r y f i  k a c j a  
wyk Lzała jako prawnie wybranych — wbrew zdaniu 
i proklamowaniu przez komisję wyborczą. Podobny 
precedens zdarzył się w Sejmie już raz dawniej 
szemi laty, gdy na miejsce unieważnionego Pawła 
Lisienieckiego powołano wprost Bazylego Jędrze­
jewskiego do objęcia mandatu. W dzisie^zym wy­
padku ^einak podziela mówca zapatrywania p. 
Hausnera i stawia wniosek przejścia do porządkn 
dziennego nad sprawą jako bezprzedmiotową.

Pi B e r e ź n i c k i  mniemał, że skoro Iskrzycki 
lam złożył mandat, natenczas powinien być pono 

wny wybór rozpisany. Popiera tedy wniosek Za­
wadzkiego.

P. G r o c h o l s k i  przypomina, iż w wypadku 
z Łisiemeckim był zdania, że ciało ustawodawcze 
jest powołane tylko de rozpatrzenia i decyzji nad 
wyborem tego, który się z certyfikatem jawi i Sej­
mie na podstawie wyniku ogłoszenia komisji wy­
borczej. Ale skoro już raz precedens przeciwny 
zaszedł, należy trzymać się tradycji sejmowej, a 
nie decydo\ >ć raz tak, drugi raz przeciwnie, Oko­
liczność zaś, że Iskrzycki złożył mandat nie zmie­
nia rzeczy, bo on nieprawnie wszedł do Sejmu — 
i gdyby się wskutek tsgo rozpisywało nowe wy­
bory natenczas okręg ten byłby pozbawiony posła 
na bieżącą sesję. Dwa mandaty otrzymać, tego 
n»6 wyklucza ordynacja wyborcz* P o s e ł  
nie przestaje być wybieralnym. A optować, który 
z otrzymanych dwóch mandat przyjmuje, może do­
piero wtedy, gdy ma p e w n o ś ć ,  że został dwu - 
krotnie wybrany. Pierwej tego ucayHć nie może.

P R o m a ń c z u k  jest za zaniechaniem we­
ryfikacji w tym. wypadku, skoro Iskrzycki złożył 
mandat, a już z powołaniem p. Żurowskiego na­
leży być nanfer oględnym, bo kto wie, jak tam 
z jego głosami wygląda. Gdyby był protest jaki, 
to moźnaby to ocenić i okazałoby się może, że 
p. Żurowski otrzymał jeszcze mniej głosów niż 
p. Iskrzycki, protestu zas nikt nie podawał prze­
ciwko Żurowskiemu, bo go nie nważano za wy­
branego.

Przemaw tli jeszcze pp. Golejewski, Czajkow 
ski Alf. i sprawozdawca Pietrnski. Izba nchyliła 
wniosek przejścia do porządku dziennego i uznała 
p. Teof. Ż u r o w s k i e g o  jako ważnie ybra- 
nego. P. Żurowski w skutek tego oświadczył, że 
składa mandat z w ę k s z y c h  posiadłości.

Następne posiedzenie >w poniedziałek.

Mlmiiuf własne „liu tti P m ."
Wiedeń 6 października. N eut fr. Presse w 

dzisiejszym artykule wctępnyitt mówi o równo­
uprawnieniu w Galicji i podn isi gwałtowne, nie­
uzasadnione zarznty przeciw Sejmowi gal cyjskie- 
mu. Potężnemu temu forum — pisze — przed­
kładają s'e wnioski, dotyczące finansów, handlu, 
spraw kolej iwych i sprawiedliwości, a między Ga • 
licją a państwem zachodzi tajny stosunek federa- 
Hstyczny, który także jest ideałem Czechów. Na 
tej drodze ustawodawstwo Rady państwa zejdzie 
aa ustawodawstwo krajowe. Postępowanie z Rusi­
nami jest modelem dla przyszłych losć r m niej­
szości narodowych. W tym samym duchu prze­
mawia także artykuł wstępny Deutsche Ztg.

W iedeń 6. października. Następca tronu wraz 
z małżonką udadzą się do Pragi dnia 24. tigo  
mies.ącż.

W iedeń 6. października. Doszła td  * ado- 
mość z Madrytu, iż królowa miała barazo oży­
wioną rozmowę z prezydentem gabinetu, Sagastą, 
który przeńiaWiał za przymierzem z Francją. Sa- 
gasta groził ustąpienieod.

B udapeszt 5. paździerc :a. Krążą wieści o 
zmianach w ministerstw rie Ustąpić mają minister 
sprawiedliwości Pauler i Rada; Jako następ ,ę
lego* ostatniego Wymieniają br, Fejervary lub 
Gabrjela fiaroci.

W iedeń 6. października. Arcybiskup ks. F  e- 
l i ń s k i  odjechał wczoraj w towarzystwie dwóch 
duchownych do Rzymu.

Przybył tu radca legacyjny w Paryżu, Age- 
nor hr, G o ł u c h o w s k . .

B udua 6. października. Turecko-czarnogórska 
komisja pograniczna przerwała swe roboty z po­
wodu znacznych przeszkód. W Gusinje uchwaliło 
wielkie zgromadzenie Albańczyków z Prizrendu i 
Diakowy stawić opór regulacji gr~“ :cy.

P ary ż  6. października. Dymisja T h i b a u- 
d i n a wywołała sensację. N astąpiła ona wskutek 
nalegania Ferrego, a Thibaudin usłuchał Greryego, 
który odwołał się do patrjotyzmu i poświęcenia 
ministra. Pisma radykalne przemawiaią z tego 
powodu tonem niesłychanie gwałtownym i żądają 
natychmiastowego zwołania Izb.

P aryż  6. października. Rozdrażnienie między 
Hiszpanją i Francją ustąpiło zupełnie, dzięki dy­
misji T h i b a u d i n  a.

Bep franc. rozpoczyna nową walkę w spra­
wie pnłkownikowstwa ułańskiego. Powiada, że 
Niemcy ciągle występują wyzywająco, i dodaje: 
Bądźmy roztropni i siln i, miejmy energiczny i 
gorliwy rząd i potężną armję. Wtedy nikt nas nie 
zaatakuje, nikt nie ośmieli się nas obrazić, a wielu 
będzie pragnąć przyjaźni z rządem naszym i armją.

B e lg rad  6. października. Energja rządu głę­
bokie wywarła wrażenie, a sytuacja jest poważna. 
Król przyjmował wczoraj deputację radykałów

Z agrzeb  6. października. Pozor występuje 
gwałtownie przeciw posłom kroack,m w artykule 
wstępnym, którego tytuł opiewa : „Nad przepaścią.* 
Przedstawiciele narodu w Peszcie sami zrzekli sie 
punktów głównych, jakie własnoręcznie podpisrli, 
mianowicie, Że T i a z a naruszył ugodę w głównych 
jej podstawach i że tylko godła a napisami kroa- 
ckimi odpowiadają prawa. Posłowie i Toacoy w trą­
cają naród w przepaść i sądzą, że tenże um arł 
moralnie. Zobaczą jednak, że naród raczej fizy­
cznie da się pokonać, aniżeli moralnie. Sprawa 
szyldów była ostatnią kroplą, Która puhar prze­
pełniła. p owody puchu kroackiego leżą g łęb ie j; 
T i s z a  wie o tern, a jednak nic nie robi dla za­
żegnania krzywdy.

Telegramy biura koresp.
B e rlin  5. października. Piroczanac (b. mini­

ste r prezydent w Belgradzie) otrzymał order orła 
czerwonego I. klasy.

P a ry ż  5. października. Wskutek ustąpienia 
Thibaudina znikło zupełnie naprężenie pomięazy 
Francją a Hiszpanią. Następcami Tbibandina w» 
mieniają jen Sansaier, Campenon, F errier i Layal.

S ta m b u ł 5. października. Urzędownie zape­
wniają. że Dufferin, który ma mieć dzisiaj posłu­
chanie u * iłtana, nie ma żadnej specjalnej misji. 
Porta wysyła dziś do Wiednia ratyfikację trak ta ta  
względem nawiązków kolejowych.

L inc 5. października. Komisja szkolna przed­
łożyła dziś w sejmie sprawozdanie o petycjach 
względem ułatwień frekwencji szkolnej z wnio­
skiem przekazani! jej kraj. Radzie szkolnej. Dzie 
k&n Fischer wniósł odstąpienie tych pet®cyj rzą­
dowi z wezwaniem, aby zaprowadził 6-letnią szko­
łę obok kilkoletniej nauki uzupełniającej. W yni­
kła ztąd zacięta rozprawa. Namiestnik odpierał 
sarzuty czynione rządowi i oświadczył, że jeżeliby 
wniosek Fischera miał być przeprowadzony, po­
trzeba na to nowej ustawy państwowej. Sejm 
przychylił się do wniosku komisji szkolnej.

P ary ż  5. października. Wczorajsze nstne u- 
wag. Fernanuneza tyczyły się nieścigania demon­
strantów i nieogłaszania osnowy usprawiedliwienia 
Grevy‘ego w dzienniku urzędowym, Challemel dał 
odpowiedź sposobną do porozumienia

Telegrafowany kurs wiedeński.
Lwów 6. października. (Z I"* y handlowej). I. keje 

za sztukę: Kolei gal, Karola Ludwika a 200 złr. 288'— do 
291-—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 16V50 do 168-50, Banku 
hipot. galio. J88 — do 293-—, Bankn kred. gal, 250-— do 
2G5*—. II. Listy zastawne n 10C złr. wal. anstz Towarz. 
kredyt, gal. ziem. B°/« 98'80 — 99'80, Towars 1 redyt. 
gal. ziam 4°/0 89-60 do 90-60, Tow. kred. gal. ziem. 6°/0 
18 80 do 99-80, Tow ' red gal. ziem. 4 ’/« 86'1-0 do 87‘oJ, 

Bankn hip. grl. 6% 101-80 do 102-80, Bankn hip. gal. b°L 
97'60 dr 98'6C, Bi tka Lip. gal. z 5*/0 prem. 100-60 do 
101*60. III. L.sty dłużne na 109 złr. Gal. zakł kred. włośo. 
60/o 100'— do 101-50, Gal. zakł. kred. włość. 6°/0 93-— do 
9 —, Ogól. roi. vred. zakł. dla Gal. i Buk. 6°/o loa 
w 1. 15 —•— do —'—. IV. Oblig. a 100 złr. indemniza- 
cyjne galic. 6“/„ 98 40 dr 99-50, Komunalne gal. Zak 'ti 
k' id włość. 8°/, 96 — do 98'—, Pożyozki kraj z r. lb /3  
6°/0 101-50 do 102o0, Losy miasta Krakowa 18 - do 
2u —, Losy miasta Stanisławowa 22-— do 24. 1 r. _j ity. 
D u»jt belederski 6*68 do 668 Dukat cesarski 6-60 do 
5'70, Napoleonder 9"45 do 9 65, Pół-impeijał rosyjską 9‘77 
do 9"88, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do '64, Rubel rosyjski 
papierowe l'L6’/, do 1-18*/,* 100 marek niemieckich 68-45 
do Ó9-15, Srebro za 100 złr- —•— do —'—, Kupony 
w srebrze za 00 złr —*— do —■—, Pien za cyfra 
wszystkich pozycyj znaczy: .płs,uą,“ druga „żądają.*

W iedeń  6. października godzina 10 min. 30. Lkoje 
kredytowe 291*60, Anglo-Austr. 10875, Akcje bankn Union 
110-75, Kolej Karo > Ludwika |  —•—, Połndn. 1 6 3 —, 
Renta papierowa —*—, Listy zastawne galio. bankn hipot. 
—•—, Galicyjski bank rustyk. lny 100-—, Losy z roku 
1864 —•— Napoleonder t> óO'^ Rubel papierowy 17 *jt . 

U sposobienie: ciche.

Węgiersi a losy 113 25, Maiek niemisaki —•—. Usposobie­
nie: spokojne.

W ied eń  r , października godz. 5 min. 10. Jednolity 
dług państwr i  banknotach 78-60, w srebrze 79"—, Renta 
w złooie 99 70, 6°/0 anatr. renta marcowa 92-90, Akcje 
bankn wiedeńskiego 41-—, kredytowego 291-80, Londyn 
119 90, Srebro —•—, Napoleonder 9-501/!, Dukat, oes. men. 
6"66, 100 marek niemieckich 58 70.

B erlin  6. października godzina 4 min. 42. Rosyjskie 
banknoty 200-66, Akoje -edytowe 498-60, Lombardy 
262’50, Galicyjskie 123-40, Kolei rumuńskiej —-—, Austria­
ckie banknoty 170-45. Po zamknięciu giełdy: kredytowe. 
—•—, Lombardy —• ,

P a ry ż  3°/0 Renta 77 86.
T eleg ram y  z b o ż o w e  z d. 6. października. — W ie ­

d e ń :  Pszenica 10-60 do n - _  złr., żyto — do — 
złr i, e mu —-— do — — złr., knkorndza —•— do 
—'— z*r -i owies -  — na —•—? okowita pr. 10.000 liter 
procent 34*50 do 3475 złr. B u d a p e s z t :  Pszenioa 100 
Mgr (na jesień) 9 80 do 9 82 do — złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesie —■— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
,na ipieo ierpień) 178 50 m , żyto — _  m-) spirytus loco 
51-40 m , olej rzepakowy 68— m. P a r y ż :  mąki 169 
klgi 55 75 fr., olej rzepakowy 79 50, spirytus —•  fr.

N afta. 7 i e d e ń 6. październik*: 15 — do 15-26. 
B r e m a :  8*05 do *—. J a m b u r g :  8*23, ** sierpień 
8-25, na sierpień-grudzień 1 35. A n t w e ■ p j a • na sierpień 
2C- N o w y-T o r  k : 8 */,. F  i 1 a d e 1 f j a : 8*7,.

Główna wygrana 50.000 złr.
Ciągnienie 15. Października b. r. 

8 1  L o s y  
austr. towarz. kredyt, ziemskiego

sprzedaje
za gotów kę po k u rs ie  dziennym  

i w ratach miesięcznych po 5 złr.

August H e i e r g
Dom bankowy i  Kantor wymiany 

we Lwowie.
Promesy na te losy po złr. 150.

Z D x .  2 v £ a J a . l
pow rócił i  ordynuje w  godzinach zw ykłych  

ul. Jagiellońska I. 14.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleoa

Specjalności 1 środki uniw ersalne francuskie i inne, 
tak przez nią )*k przez inne firmy ogłaszane. (1)

Dr. B Y L IO K I
(ul. Majerowska 1. 8)

pow rócił i  ordynuje od 2 —4.
Dla cierpiących na gościec.

Dla pana F ra n c isz k a  J a n a  K w lzd y  liweranta nadwor­
nego i aptekarza obwodowego w Korneuburgn.

Od 7 lat cierpiałem bole w ramionach i żaden środek 
nie sprawiał mi ulg., jako to rozmaite płyny gośćcowe i 
elektryzowania.

Szczęśliwy przypadek dał mi w ręce pański anons i 
oto zaledwie użyłem pańskiego słynnego „płynu gośćoowc 
go Kwizdy,* a znikł olbrzymi bó]

Z głębokim szacunkiem
Teodor Boi

Farbergasse 1. 2.
22. grudnia 1883.

Składy wymienione są w anonsie p. t . : „Płyn gośćco­
wy Kwizdy* w dzisiej zym numerze.

W ceatrze hr. Skarbka.

W  Sobotę dn ia  0. P aździern ika  1883 r.

ŁUCJA i LAMMERMOORC
O p era  w  cz te re c h  ak tac h , m u z y k a  D o n ize tteg o .

Kapelmistrz p. Henryk Jarecki.
0  8 O B Y 

Henryk Aston, nieprawy dziadzie
R a w en sw o o d ...................................... P. Iżak

Lucja, jego s i o s t r a .............................. jfna Szlezygier.
Edgar R aw ensw ood ..............................P. Filippi-1 -szngi
Lord Artnr B n k la w .............................. P. Alma.
Rajmund Bidebent, ochmistrz i powier­

nik L n c j i.............................................. P. Pozzi.
i Aliza, towarzyszka L n c j i .....................Pni Dutkiewicz.
j Norman, dowódca pachołków . . . . P Wojnowski. 

Panowie, damy, dworzanie, służba.

Początek  o godzinie 7mej wieczór.
Jutro w Niedzielę po połndnin o godzinie w pół do 4 -te j: 
„PODROŻ do AFRYKI,* opera komiczna w 3-ch aktach 
8onpp’ego, wieczorem o 7-mej godz. „URIEL AK08TA,“ 
tragedja w 5-oiu ak* ch E Gutzkowa. — W Poniedziałek 

„ROZ BITKI, : komedja w 4-ch aktach J. Blizińskiego.

Gorzelnik zdolny5
z kilkunastoletnią praktyką W jednym 
z w iększych skarbów w kraju, zaopa 
trzony chlubnem i świadetwa ii, po- 

szuKuie posady.

A d res: A. B. w Administracji 
Dziennika Polskiego.

„PhSnlx*, przenośńy pieo dflśUszew owoców
używany powszechnie do su­
szenia także -dół, zboża, 
mięsa (ryb) aonserwów itd. 
dost tecznie wypróbowany 
przez praktyhę, oOsczędza 
5o°/0 czasn a 70°/d paliwa, 
palić w nim można wszelkiego 
r6d ajń paliwem, po cenie 

—  124 a 190 złr., dos arcz-
oes. król. uprzywilejowała fabryka maszyn 
K ra u s  & C om p. W len  (Wahring).

•4 #  t

Karol R uss i Spółka
F a b r y k a  p r o d u k t ó w  o h e m i o z n o - t e c ł i n i c z n y c ń  

we Wlednin, IV., Kettenbrftckengasge I. 14,
polecają najnowszy swój wynalazek

WERNIS-ELASTI^UE
nieprześcigniong dla damskich, dziecinnych, oraz mezMch

trzewików i butów
szorów , rzem ien i p rzy  pow ozach itp.

Wsi.ilkieg rodzjji kórom, choćby najbardziej zużytym lub spLin. iłym, 
w  jeanej minncie nadaje

połysk przezroczysty i barwę czarną,
ktors nie puszcz am .od wilgoci ani przy tarciu. Dalej konserwuje ona skórę, 
r° 1 ją  ni “"Tr'm akal-ą, itrzympjc miękka i giętką, nis pozostawia rysów 

l czym zbędiemi wszelkie inne środki do utrzymania saory 
1 Wielka flaszka na próbę 1 złr -ystarcza na •* miesiące.

1 mała fl. na próbę 60 ct., I 1. po 1 Itrz 3 Ir., 1 p -« -e|  10 cf. 
' ‘ernls elastiąue II. tylko na rzemienie 1 kllog 4 źlr.

De,lej polecamy nasze stare

C. k. wyl. nprzyw. wiedeńskie nieprzemakalne

uni wersal ne  s n u n w i d i o  na skóij.
Wszelkie namówienia załatwia 'ib ryka najakuratniej.

P-Uir . ’■*> ła »dcMn«3i, straży s, ar bo w ej, knpoom, zarządom „„br i lasów
rrkpir i arzyj^emp przodujemy pizy większych samo ml pó

cenach nitrzyci 2747 1—6

P

500 złr. wypłacę temu, ktoby aźy-| 
wając R ó s le ra  w o d y  do ' 
n s t i zębów , flasz) p 
36 cnt., znowr cierpiał na 

ból zębów, lub nieznośny odór z ust

W. R uSL E iiA  synowiec,
W iedeń, t., R eg ie rnngsgasse  N r. 4.

Pri wdz-'wa do nabycia we Lwowie w 
apt. Z. Ruok-ra, w Kutach w aptece, w 
Kołomyi E. Stenrcl apt. 2688 4- -0

o przedaży prawnie dozwolonych 
jsów p iistwowycŁ i premijnych, 

będą 5i dobrą prowizją we „szysl 
kich miejscowościach angażowani.

Of e i i i t o Lu wa ć  od adresom: 
A. F te in e r  »  B erliiiie , Komman- 
dantenstrasse 6 I. ii 670 7—0

l BficiaI S .„stryl Wierzycie „zy nie? 
Bóg ze wsz tkiem najlepiej sam

władnie. . . .  wiaame 
Że pierwej świat, Łiemia i niebo przemi­

nie —
Niż słowo — co wyrzeL — że ptaszek

nie zginie
Włos bez woli Jego — nikomu nie snadnie. 

Lwów 6. października 1883.
Jo a n n a

w opakowaniu pgtento em

Wiktor Schmidt & Synowie
specjalność wiedeńska
najlepszy gatunek krajowy */»- 
*/„ ‘/, kilogramowe słoiki, praą 

wdziw jedynie i firmą i marką ouh-onn 
doi aó moi a we wszyi tkii' , kramach,, o 
raz w handlach korzennych i delikates jw.

I

. . a i m m m m * , * * .  m m i

Ma RJA BOUIiDONl
przy ulicy Halichciej 1. 3 6  1. piętro, 

ri8-a-vi8 c. k. sądi trym lnaln  —ęc
ma zasi„zyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż zaopatrzył swój 
U lagazya n a  s e z o n  e s i e u n y  i  z i m o iw y .  w ub ory dziecinne,, 
jako to: płaszczyki astrach*uowe, plnrzowe i barani r  b. tudzież kapelnszyki 

czapeczki i zarękawki; przytem poleoa
Pracownię SUkfoti dam„Kioh f ubiorÓLir dziecinnych

ł- ikr -rym względom Szanownej Publiczności.
Poruczone roboty i zomówienii wy onnją się punktuiilnie i i 1" innie.

C eny  n a jn m ia rk o w a n sz e . 2673 1—3

He l r  ł  A O r  Q f ! Ulepszony aparat A. U  U g  I  “ L  do k op iow an ia ,
ektografowa masa, 
ektografowy atrament,

s e k r e ta r z y k  d o  u p o r z ą d k o w a n ia  l i s t ó w ,  p is m  i fa k to r .
1 lustrowane cenniki, hektografowane odciski gratis i franko.

J ó z e f  L e w i t u s ,  we Wi e d n i a ,  I. Babenbergerstrasse 9.
Skł-d we LW OW IE: S E Y F A R T B  & D Y D Y ilS K I, pli i M arjacS; 

w Krakowie: w handlu papieru Henryka Żychonia. 2680 6—12

Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów,
|  sk ry te  g rzechy  m łodości i  w yuzdania.

D r .  W  r u n a
Proszek peruwiański

(wytworzony z siół peruwiańskich), 
i Proszek peruwiański jest jedynyj i jedynie nadaje 

  8ię ku temu, ażeby usunąć wszelkie osłabienie człon­
ków płodnych i rodnych, a temsamem a mężczyzn impotencje, a u kobiet 
niepłodność. Proszek peruwiański skutkuje także niezawodn la bezsil­
no ść, powstałą przez ubytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach 
os abienia i .kątek wyuzdanego życia, onanji i polucyj nocnych (tej jo­
dy nej przyci yny impotencji), dalej przeciwko wszelkim chorobom nerwów, 
jakoto: osłaD., nie umysłu, niknięcie siły finyonnej, boleść w krzyżu i pa­
cierza, migrenie, znużenie, brak humoru, Uporczywe zatwardzenie, ner­
wowe drżenie rąk i nóg, anemja i t. d. 2754 1—30

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żaden inny 
znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, 
jak Dr. Wrona proszek peruwjański; nieszkodliwość oręczona.

Cena jednego pnJJka z dokładnym opisem 1 zł. 30 ct.
Składy u następujących pp. aptekarzy: Wo Lwowie; Z. Ruokir-

Piotr Mikoli i. -ptewa pod „ ^ 'a z ^ ą * ;  Kraków: W. Redyk; Ozernio- 
wce: J .  Golichowski, w Tarnopolu: Fr. Jamrogie L i. Ajent jen. we 
Wiedniu: Al. ćhschner, dypL aptekarz I I . Kaiser Josefstrazse 14.

Suspenzozia.
dla pieszych i jeźdźców, niezbf Jne dla każdego gimnastyka i jeżdżącego na welo- 

cypedzie, i—zelkich konstrnkcy; 1 łr. za sztnkę,
Najdelikatnie sze paryskie specjalności z gtu i po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin.

NajdelisiatniejszB gąozi przezorności po złr. 2, 3, i 4 złr. za tuzin.
Dalej wszelkie inne specjalności za przesłaniem goto ci lnb pob em pocztowem.

.T .  R K I F ,  spec ja lista ,
2601 3 - 9  W ien , IV ., IH arg a re th en strasse . 7.

„ e  ^ a z i e n k i
-w re  L w o w i e  

przy aD°y Słowackiego liozba 8.

26 8 io9 -o  C T e z i y  :
y--i.ar.fc porcelano: \ u cnsnem i bielizną 1 żl. — ot.

 ̂ marmurowa „ „ — „ 90 „
, nkowa „ „ — ■ 65 „
„ stalowa „ „ — .  40 „

O tw a r ta  od 6 . ra n o  do 10. w le o z ń r .
Kąpiele słodowe, żelanne, siarenan mydlane, tudzież kydropaty- 

enne spornądna się na żądanie.
Również dostarcza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpioli dodaje się dwa bilety wolne.



DZIENNIK POlItSKI.

W ielki magazyn

A D O L F A  W E LIS C H
znajduje się obecnie tylko

* w e  " W ie o i i i i i ,
Wiedeń. Hauptstrasse Nr. II. 

Jpod „R zym skim  C esarzem 1
’aletoty zimowe . . . .  po 18 złr.

Futra do podróży 
Futra do miasta .

36
45

Wzory na żądanie gratis i franco.
C e n y  s ta le . 2755 1—0

OGNAC
(k o n ia k )  k u ra c y jn y  

firm y: Jteukow & Comp.
6cio letni vieux brandy zlr. 2'60 flaszka

c
lOcio
12to
15to

fine brandy 
Carte d’or

3 — 
3-60 
4—

firmy Salignac & Comp.
15to letni * * * estrafine złr. 4 '— flaszlfl 
20to „ Medaille d’or „ — »
Koniak styryjski, dobry „ 1'20

[poleca h an d e l 2130 19—0

ST. MARKIEWICZA
we Łw<m e, w F Atu 1. 42.

O O O O O O O O O Ó O O O O O O O O O O O O O

GDBRYNOWICZ k S5H11BT u  Łm m Staropolska KAWA
Czytelnia polska, francuska, niemiecka i angielska. 
Wielki skład i wypożyczalnia nut pod zarządem 

EAROŁA WILDA ulica Akademicka 1. 3.
Najświeższe nowości. 2689 4 - 0

W a r u n k i  a b o n a m e n t u  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

lepszy zdrowszy jak wszelkie dotychczas z napę surogat; 
(cykorje) świadectwami lekarskieini do użytku dzieci i osó 

nerwowych wszechstronnie polecany.
Zagotowanym w imbryku lub w samowarze odwarem tej 

kawy, zaparza się zwykła kawa w maszynce i używa się z mle­
kiem lub śmietanką, dla dzieci używa się czysty odwar z mlekiem.

&
OO X > ^ O O O Ć O C X / V

Najlepszy i  najtańszy środek Oj
do ochron ien ia  s ię  od p rzeciąga! ^

Elastyczne wałeczki
do zaopatrywania okien i drzwi,

b ia łe  i b rą z o w e  w  ró ż n y c h  g ru b o śc ia c h , 8 1 3

Głtw ny skład dla całego kraju*-
■w  ł 3.a,xj.d.l-u.

Wyszedł w Warszawie z druku i jest o nabycia w księgarniach zeszyt 
I. 1 II. z edyńji drugijj dzieła pod tytułem: %

NAJLEPSZA METODA
do nauczenia się ję z y k a  n iem ieck iego  w 3 miesiącach bez nauczyciela przez

P L . R E U SSttiJK A .
C ena z e sz y tu  I. 9 0  cn t., z e sz y tu  U . l  z lr. 2 0  ent.

Skład główny w księgarniach
G E B E T H N E R A  i  ‘W O L P P A

w  F a r s z a w le  i w  K ra k o w ie , tudzież 2767 l —0
ALTENBERGA (F. H. RICHTERA) we Lwowie

KIROLi BAŁMBANA
we Lwowie, ul. Halicka 1. 296.

2761 1 -0
K i t  ćLo o k ie n , G ip s .

jak również

u n i w e r s a l n e  s m a r o w i d ł o
nieprzem akalne do bucików ,

Ś w i a d e c t w o .

2612 1—0

Przez Fizykat król. stoł. miasta Lwowa do rozbioru mnie 
przesłaną „KAWĘ KRAJOWĄ" zbadałem chemićzrie tak co do 
jakości jak i ilości pojedynczych jej składników i przekonałem 
się, żt przetwór ten złożony z rzeczywiście pożywnych składni­
ków jest dobrym zastępnikiem kawy zwykłej. Praedewszystkiem 
wyróżnia on się od wszystkieb mu podobnych zagranicznych 
tern, iż sporządzonym bywa z nasion zupełnie zdrowych.

We Lwowie, dnia 16. Sierpnia 1883.

Bilety wizytowe
lito g ra fo w n n e  (100 sztuk) od 1 złr. 60 cnt. 
s z y b k o p ra so w e  (100 sztuk) od 60 cnt. 

MONOGRAMY na l is ta c h  najnowsze i najgustowniejsze.

W szelkie roboty kaligraficzne,
jakoto: dyplomy, ad: esi i arkusze z powin zowaniami, po cenach 

najprzystępniej~zych p_-.ua 2704 3 —4

SEYFARTH i PYOYNSM
sk ła d  p a p ie ru ,  g a la n te fy j i d tle*  sz tu k  p ię k n y c h , 

w e  L w o w i e , przy pUcu Marjackim.

HANKE

profesor galicyjskiego konserwa- 
[ torjum muzycznego, udzielający j 
także prywatnie lekcyj gry u 
fortepianie, harmonium i orga? 
n acn , — przeprowadził s.ę do 

domu przy 2742 2—3

L w o w i e .  w
W łasn w róh masy do zapuszczania podłóg, o

ocxx»d)

Dr. Miecz. Dunin WgsuWicz,
Docent kr. uniwersytetu i  p rzysięg ły  chemik

sądowy. a  |

iooooooooooooooooooooooooo! uprzywilejowany

Jego Mośoi

Szwecfdw
Dra Fr. Lengiel’a

xxxxxxxy'<rxx:
Z gumy i pęcherza przyrządy

ty lk o  p ra w d z iw e  i w  g a tu n k u  ‘"ancusk i i (z mię jako nieszkodliwa, .a 
tuzin 60 cnt.. 90 cnt., 2 złr., 3 złr., 4 :łr., wysyła pod dyskrecję en gros & en detail

i ulicy Kłiiina 1.7, parter S .  E R N S T ,  Wien, L, KarntnerstrasSe 45. St*e der Krngerstrasse,
znane jako najtańsze i najdoskonalsze źródło odbioru w Wiedniu. Dom komisowy

także w Paryżu. 2649 24—25

Nowo urządzony handel

HERBATY
chińsko-rosyjskiej

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie, plac M arjacki l. 10 

poleca zbioru majowego:
‘/i ki li u o n g o .................. Nr. 1. zł. 1-60

2. 2 —

, 3. 
, 4- 
, *.

7l 
8. 

, 9. 
, 10.

Soucbong czarna 
„ Souchong czarną 

zbiór maje wy
„ Łl-JOW...............
„ MelangedeLond.

P e c c o ................
„ Karawanowa . .

„ najprz.
„ Gum ow perłowa
n n przed.
Herbata Souchong ci 

majowy w oryginalnych chińskich 
skrzyneczkach i ołowiu opakowana, 
ważąca bez opakowania 700 gramów 
czyli 1 'lt funt wied. 3 złr. 75 ct. 
Wysiewki herbaciane ‘/i kilo zł. 1 -30 
Wysiewki „ z najl. herb. „ 1-60 

Zamówienia z prowincji wyseła się 
odwrotną pocztą. — Opak iwanie ni i 
liczy się, ___ __________  2693 1—0

3 -  
4 — 
4 —
3--
4-— 
6  —

3 —
4 — 

zbiór

Słuchajcie! Patrzcie! PoJziw iajc’ * !

T ^ l ł c o  2  z ł x .  S O  co x .t.
zegar wahadłowy

z budzikiem ,
w  pysznie polerowanych ramach orzechowych, z  wahadłem i bron- -

zowemi ciężarkami.
Prócz tych zalet ma zegar ten jeszcze i tę __.ee senioną własność, źe w ciemnej nocy

wskazówki  s ą  oświet lone
nadzwyczaj pięknem światłem fioletowem,

WĘT co  poręcza, s ię  przez la t lO. *9 1
Wiele setek odbiorców, którzy ten zegar widzieli i kupili, byli jakby ocza­

rowani niebywałą dotąd 2702 3 —3
nie  do u w ierzen ia  tan iością .

Prócz tego uważamy to za nasz obowiązek, zwrócić lwagę każdego czytel­
nika, że odkąd istnieją zegary, czegoś równie praktycznego i taniego jeszcze

nie było, albowiem
W  cóż to za dziwy, kochany czytelniku, " W

jaka przyjemność nie do opisania, zbudzić się w nocy i nie potrzebując palić 
swiątłą, widziće wśr 1 największych ciemnoi i zegar czarodziejsko oświe­
tlony i jak najwyraźniej wski -.ający godzinę. Budzi cn też za pomocą od­

powiedniego aparatu o jakiejkolwiel gc dżinie.
U bardzo wielu rodzin, w barć *o widln urzędach, stał się ten pyszny 

zegar koniecznością, co więcej, p^zyjącijjefn como Jak  długo wystarczy 
jeszcze *apas (jest jeszcze n składzie 1240. sztuk) rozsyłamy za gotówkę lub 

też ta  pobraniem pocztuwem małej kwoty zlr. 2-80.
Zanńwien-a pocztowe, oraz zleceni:, telegraficzne adresowuć należy:

U h r e n - J P a b r i k ^ - D e p o t
A. G R O P E E G

W u n , Leopuldstadt, Grcsse Schiffg&bde iO.

KWIZDY PŁYN GOSCCOWY
od w ielu la t  w ypróbow any, znakom ity  środek  przeoiwko

ii, raiiatpoli i 1
• Używać go można ze znakomitym skutkiem przeciw zw i- 

5 |  chnięciu, sztywności muszkułów i ży ł, przekrwawiiiniu, zgnle- 
§  ® cenili, nieczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze 

w łydkach), przeciw bolbm nerwowym, obrzękłcściom powsta- 
© jącym w  skrtek długotrwałych obandażowali, głównie tak' i 

do wzmocnienia przed i no odbyc:u Wielkich wytężeń, po długich mar 
szach i t . p., tudrież w pd d r  złym wieku na osłabienie.

Nabywać można w oryginale we w szytkich aptekach Galicji wschodniej i za­
chodniej, jakbteż we większych sklepach korzennych. Główny skład w aptece p. 
Piotra Mizolasza we Lw >wie.

Główny sk ład  u  F ranois^ka Jan a  Kwizdy,
c. k. nadwornego dostawcy i właściciela1 aptek obwodowe w Korneuburgu.

C e n a  f l ś i s z lE l  Ł  z ł r .  - w .  su.
D o  ł a s k a w e g o  u w z g l ę d n i e n i a .  Przy zakupnie tego p reja  

rstu  upraszamy zwracać uwagę P. T. Publiczności, ażeby zawsze „Kwizdy płynu 
aśćcowego", każda flaszka, jak >też karton zaopatrzony był obok umieszczoną 

maflfą ocl i-onną.

Balsam  Brzozowy

2655

W y b o r n e  o r y g m a m e

W in a  dalm atyńsL ie
Hajw'“’ izy skład w mieście
i transito- p iw n icach^ . -

TlXe Sprzedaż 
we flaszkach i koszach 

po  cen ach  n a jta ń sz y c h  a

K o n r a d a  K e n i a ,  Wiedeń, I ,  Ballnasse i
  ------- L---- U-J-i:.. ■»

Główny skład.

piwa butelkowego
a u .anowicie:

P iw o  o k ocim sk ie ,
„ lw o w sk ie , z browaru Lilienfelda, 

i Spółka,
, szw ech ack ie ,
, p ilz n eń sk ie , e^portowe,
,  s

P o r te r  k ra jo w y , wyrobu Gótza w Oko. 
oimie,

B ock  c z a rn y  okocimski. 2722 2 —12 
Zamówienia na prowincję j hoteż w 

mieście uskuteczniam natychmiast.

Żołądkowe choroby
w selkieg rods n, tudzież cierpienia wą­
troby, kolki, hemoroidy, osłabienie żołąd­
ków' i ui itrawność, wyleczone zostają w 
bardzo krótkim czasie pod gwarancją "zez 

itekarza S ch n eid a  n n iw e rs a lr - ' elixi# 
żo ląd k  w .  Cena */« fli ki 1 złr., ca/ęj 
flaszki złr. 1*80. Za opakowanie pocztą 
20 cnt. Jedynie I j dziwy w 8 t. G orgi • 
A potheke, Wien V., Wi .lergssse nr. 33, 
dok ąd należy adresować wszystkie zatno 
wienia. Także na składzie we Lwowie w 
aptece Piotra Mikolasza i w pąkowie w 
aptece Stockmara. 26fll 15—24

Ju ż  sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli się 
w pień wświdruj':. je s t od niepamiętnych czacuw jak  
najwyborniejszy ś odek p ięknści uznanym; jeżeli go 
się wedle przepisów wynala_jsy w di Jze chemicznej 
w balsam przeistoczy, to uzyskuje dopiero wtenczas 

prawie cudownej skuteczności.
Potrze się wieczorem twarz lub inną ćz,iść ciała, to się w „astę- 

mym dnii zsm Uą prawie niewidzialne łuski z» skóry, przez co skóra 
białą się staj< Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zm arszcz.i, 1 dzió- 
by ospy, i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, sforze nadaje białość, 
de. katność i świeżość. W ęgry i wszystkie icne nieczystości skóry wy- 
dcioia. Cena dzbai uszka wraz z przepisem użycia 1 złr. 50 ct. z roz- 
8ełk-t pocztową o 10 ct. więcej

Do dostania we Lwowie u Zygmunta Hackera w aptece pod „Srebr­
nym Orłem" przy ulicy K rakow skiej; w Crerniowcach d J  Golicho- 
wskiego, aptekarza pod „Opatrznością." 2630 18—0

Kto sobie kupi taki opalany fotel $Veyla, może « bez kosztów z największą
rygodi tąpać codzienni;

Do kąpieli mającej 80* R. oiepłot potrzeba tylko 5 kubków wody i pół klg. węgli. 
Cena 30 złr. z przesyłka fra n co  do każdej stacji kolejowej.

Kąpiel

Wfaany,

fotela 1 kąpielowych W e y la  jest o wiele wygodniejszą drowszą niż 
_i. ł L i  zapobiega w

nie przygniata
organów oaaecnowych.

aparatn tui wo,

się krwi w liżińsyC częściach ciał 
organów oddechowych, 

kio: ty,, skrzydle na lid I chłodniki piwa dla restaura* 
torów zawsze w zapasie- 2740 30

L. W eyl, k .  Jk P rlv . Inh ., W ien , I"I. L an d str., H ru p g fr . 109. 
Wyczerp-.iące, illustrow ane cenniki w języku polskim g ra tis  i fran co ,

j________ ł l  f fi " A 3 .  k ,, . -  4 , .

A  A  A adhsdhwlMtb

S . W I E S W ł ,
Lwów, nlica Sykstuska 1. MAGAZYN NOWOŚCI

C u d o w n e

ŁBOZBNIE
konsumeji, ogóln. osłabienia ciiłła, 
braku trawienia, apetytu, cierpień 
szyi, żołądka, piersi, piuc i kaszlu.

H O F F l
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego,

2699 4—0
X j-

z g irą IOC.COO Indzl, którzy w raźcie aadzieję stracili, zawdzięczają pewrót do 
zdrowia, oraz zachowanie .zdrowia wynalazcy ekstraktu słodowego, Janowi Hoffowi, 

jak o tom śwf lezą następująco doniesienia c wyzdrowieniu.

dawniej

i m : ,  p e i n t t j o i ś c  i  e .
we Lwowie, plac M arjacki w gmacbn Banko Hipotecznego ria-d -ris  Hotelu Georg’a

p o l e c a :
K h fry , torby i necesairy do podróżyE n -to tf .-có s po tłr . 5’fiO, 6 60 i t. d. jC husti zk i Ęcharpei Jcort i^uwe czar

ne i białe id złr. c 60 dć

58 razy odznaczone przoz cesarzy, królów, jakotei książąt I księżniczki.
P a ra s o le  an g ie lsk ie  je d w a b n e , n o ­

w ego  sy s tem u , pc zł. 6 60, 7, 8 itd

Czekolada słodowa i cukierki słodowe.
t f n tL  wylSór naju ioctiite jŚz^ćh wa­

c h la rz y , 10  złr. 1, i; ), 2, 3 do 
najbogatszych.

Do c. k. nadwornego liweranta awią ląfzystkjch panujących Europy, pana JA N A  H O FF A , c. k. radcy, ozdobionego’ złotym ki zyżem zasługi z koroną, 
kawalera wysokich orderów pruejtich i niemieckich, Wien, Fabrik, Grabenhof Nr. 2, Fabrf :e-Niederlage: I., Grah«n, Bi. unaretrasse Nr. 8.

Dod»j jmy, że ponieważ kilkn tyuęcy lekarzy uznało siłę leczniczą preparatów słodowych Jsna Hrfia i publicznie to 1 ?powiedziało — wszystkie 
orzeczenia lekarskie są zarejestrowane — więc używano ich w szpitalach wojennych w r. 1864, 1866 i 71, oraz w wojmch wschodnich 1877 i 1878. Dziewięć 
nominacyj liwerp-*ei a nadwornyr" przez królów i w ie r c h  książąt wynagrodziło je ponownie w r. 1876, a w najnowszym czasie pozysaslj one łaskę nową 
J. Mości cesarza Auatrji Najwię, ze zjl’- aitośoi świata są ich zwolennikami. Ks. B isnark  rzekł, że ekstrakt słodowy Hoffa jest znakomity i wzmacniający; 
feldmarszałek hr. W r-ngla nazvw°ł go wybornym; feldwrszaJ sk hr. Moltke nazywa go smacznym wzmacniającym napojem leczniczym i pije go codziennie przy 
śniadaniu. Nawet sp wacy i deklamatororńe używana go przy kai zln i chrypce, że wymienimy tu znakomitości światowe jak Lucca, Nieman, Wschtel, Nilsson.

D la  dam  najmodniejsze angielskie hy- 
iii laya rotondy, okrycia i p ła sz c z e  

Watterproof

D la  dam  kapelusze filcowe ubńrape po 
złr. 6*50 i 7 50 i czapeczki futrzane

Najnowsze pnbl.czue doniesień e o wyzdrowieniu i adres dziękczynny.
D la dam  najmodniej«ze szale sznelowe 

w modnych kolor, po zlr. 9, 12 i l4 ’60.

Wielmożny BahióK Od kwietnia cierpiałam na bardzo silny katar krtani, wszelkie rodki lekarskie były bezowocne, byłam tak ochrypła że nie 
mogłam wymówić głośno an dąwą, miałam bardzo gwałtowne ataki kaszlu, nie miałam apetytu, nie mogłam spać, opadałam z ciała i ubywa o m j.iił Vre- 
szeie zwróciłam uwagę w jednym z dzienników na pański i <loni»oienie o wyzdrowieniu z kanaru arisn i. Aczkolwiek nie byłam nigdy przyjacićMtą : Bh dania 
w gazetach, zamówiłam przecież w pańskim składzie tutejszym pańskie wyborne piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, cukierki lodowe i .J*ńr :ą;#yb< ńą 
czekoladę słodową — i oto na pochwałę i oześć pańską oświadczam, że ze p-mocą Bożą i pańskich wybornych środków leczniczych jest mi lepiej.,, O k i 0 sję 
znacznie silniejszą i mocniejszą, mam dobry apetyt i spokojny sen i prowadzić mogę moje gospodarstwo domowe, jak dawniej. Niech Bóg wsznohi 5ny blogp-| 
sławi i ma w swej opiece Wgo pana, i oby długo zachowań go raczył dla aoj.-i cierpiącej ludzkości. Powtórnie wyrażam najserdeczniejsze podziękótGnie’ za 
wyborne pańskie preparata lecznicze. Z szczególniejszym szacunkiem Anto“ na Kerner, córka hi pita ja . Preszburg, dnia 28. grudnia 1882.

K w ia ty  francuskie w wielkim wyborze. 

G o rse ty  paryskie po zlr. 6 i 6.

Nsjnowszo kolnie. 'Z* tnzi. złr. 3’60., 
M an k ie ty  po złr o i 6 za tuzin

P o ń c z o c h y  francuskie kolorowe fil 
ćfecosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1’50.

^ r z e f e t r o g s . .
„  , , Żądać należy tylko prawdziwych fabrykatów «ło<lowych Jana Hoffa z zaregeatrowaną w Au atro-Węgrzech marką ochronną (wizerunek wynalazcy).!
babiykatom fałszowanym brak materyj z ziół leczniczych i należytego sposobu preparowania preparatów słodow] ch Jana Hoffa, i jak  twierdzą lekarze, mogąi 
one azialac szkodliwie. Prawdziwe cukierki słodowe Jana Hoffa są w papierze niebieskim.

S k a rp e tk i angielskie fil d’ecoi ie Weł- 
niaue i je d w a h n  tuzin zł. 7, 8, 9 itd

» co w  ,C*nY Pr«parafów słodowych lana Hoffa z Wiednia-. Piwo zdrowia z ekstraktu stodowegs za skrzynią i brlelk l i :  6 bntelek 3’82 złr., 13 butelek 726 
złr., ^  D e ek 14’60 złr., 58 bntelek 29’10 złr. — ■/, kilo czekolady słodow" I. 2*40 złr., II. 1-70 złr., III. 1 złr. (Przy większych ilościach rabat.) Culderki . 
słodowe woreczek 60 ct. (także Yi.i )U woreczka.) Preparowana mąka słodowa dla dzieci 1 złr. Koncentrowany eki! ’akt słodowy 1 flakon 1 złr., także po 60 ct. 
Gotowa kąpiel sioaowa 80 cnt. Niżej 2 złr. nie rozsyła się. Pierwsze prawdziwe, flegmę oddzielające cukierki słodowe Jana Hoff“ są w niebieskim papierze. , 
Tylko takich żądać należy kupują< * 6 * ; !

_ G łń w n e  sk ła d y : we Lwowie u apt. Z. Ruckera i P. Mikolascha. Składy u. H. BLn^ Bnfelaa apt., J. Beie_,a apt. i _ro._ Bałłabana kapoa; dalej;
Biała G. Zabystrzan ^ )t., Urody wszystkie apteki, Bochnia J. Michnik, Budzauów Jasieński Bł -ys_'a\ 8 Freund, Czerń wce Ig Ichni sh, J. Golichowski a p t ., | 
bracia Tabaka, Drohobycz Dobrzyniecki apt., K. Jabłoński, Jarosław Ellenbdgen, Rohm G_odeT_ A. Lippui, isł W T. Jraglewicz, Kołomyja Jan  Sidor —»icz 1 
apt., Kraków Jan  Janiga, J. Iiauczyńeki, W Redyk- E. Stockmar, St. Feiisncb, Ed. Fnchs, C. Wiśniewski, apt., Npwy Sącz J. Grosbard i w aptekach, Jrze- j 
myśl M. Krng, M. Kozłowski, Rzeszów A. Karpiński apt , Scheitter i f io łka , Ed. Neugebauer, i mbnr K. Maresch, Aleksmwicz apt., So Ryn ;ai . 
utamsławów Albin Amirowicz, Jan Macura, stry j D. J. Nuasenbiatt i b, Suczawa Ed. Liszka apt., Tarnopol F. Jamrogi wici apt., Herman Kahane, j

urawno Tomaszewski apt. 8674 6—lc

K nft ->lki fil d’ecosse Wełnikne, po- 
: 4^-wszy od 1 złr. do najlepszych je ­

dwabnych.

K a p e lu sz e  mę ie filcowe najnowsze 
go fasonu, ozarne, bronzowe i popie- 
’te po złr. 4 ’ 6.

K a p e lu sz e  sk ła d a n e  atłasowe, 
tir. 10 i 11. I 0

C y lin d ry  Haiiig_i pu iłr . 8 i 9.

k a p e lu s z e  śtÓińkó j  panin ,
czapki do pndrSty.

orLŁ

K apelusze filcowe dja dam.

R ękaw iczki n  “ ikię, -.nanę z dobrego 
gatnnku po złr. 1 HC i 1-6(3.

R ę k a w ic z k i damskie o, 3, 6 i 10 gu­
zikach, po złf 30 i 1-.0,

K o szu le  męskie białe 
złr. 3 i t. d.

i kolorowe po

P ta sz e z e  gr-mowe watterproof i re- 
versible, suktaem pokifyrt pi ztt-. 16, 
16 , 17 i t. d -  oraz p ro c h o w c e  
angielskie po złr. 7

P ledy* w zale 1 b i h h y  -ańj^ielikie tra> 
wh wzory po zlr. 10, 12, 14, 16 itd,

Najmodniejsi* s z a le  i Jpłedy dla dam 
po złr. 18* 14, 18 i t  J.

■ I II. nti II Mtta f u

W iielkim wyborze.

Wif lki wybór n a jm o d n ie jsz y c h  k ra ­
w a t damskich i męskich.

C h u s tk i batystowe, płócienne i fu­
larowe, pół tuzina po złr. 3 i 4 do 
najcieńszych.

K a lo sz e  angielskie, męskie i damskie.

saalń ' iże skórzane i Watterproof an­
gielskie dl jjoD wąnî M i konnej jazdy.

K am ize lk i dc podróży i polowania.

L o rn e ty  teatralne i polne od 6 złr. do 
najd; oższyib.

A lbum y i ramki du ft ografij.

S z c z o tk i wszelkiego rodzaju, grzebie­
nie i lusterka:

S cyzoryki,
fl-ielsWe.

nożyczki, i brzytwy an-

Wie>ki »k d pr: w dziw ej p e rtu m e  
r j icu sk ie j i a n g ie lsk ie j, tylko 
z fauryk renomowanych za granicą, j

Wielki wyoór biżfnterji f ra n e u sk ie j.

Skład „ O D  ]K O L D l«S k iE J,
cn)t. 50 żłr. I, '\'bo i 3.

po

Wytofcy z  bronzu, poroelafiy, Iti^jflęNi JsZlŁła I W wieiKlk wy6of ;e.

L a M P Y  bronzowe po żh  '9, 15 i 24 .

Ceay ijżśze jak dawniej, bardzo przystępne.
ZauN&%lćtBSa, f ta m f t jś o t jw e  u ś k i i te o z f i r a ją  ś f ę  o d w r o tn ą  p o o z tą .

A

Wydawca i redaktor odpowied̂ ialn/: Bolesław Spausts
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?»¥' r z  friny  cu r hrąskśtą. 1. Związkowa Brukarnia we Lwowi
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